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nalogicznym w celach zrzesze_ni?m oby
wateli-spożywców lub robotmlmw. 

Podczas gdy robotnicze zwi21zld za
wodowe spotyka stale zakaz zjednocze
nia ich działalności w obręb i e jednego 
miasta p~zedsiebiorcy mogą z całą 
&wohodą tworzyć miejscowe, dzielni~m~:e 
obwodowe, a nawet wszechrosy1sk1e 
iwiązki. 

Niema u nas takiej dziedziny han
dlu lub przemysłu, w l(tórej sferze nie 
powstały już syndykaty i związki, dzia 
łające zupełnie jawnie, bez obawy prze
śladowań ze strony administracji. 

Weźmy przykład: 
Zjednc-częnie zwi~zków robotni-

czych całej g:.ibernji, dla obrony intere
sów sfery robotniczej, jest dzisiaj nie· 
możliwem, gdyż projekt taki stałby się 
tródłem powainych obaw władzy na'1· 
torc:r.ej. A jednak, nietylko gubernialne 
organizaqe działaczy ·handlowo-przemy
słowych, lecz nawet utworzenie organu 
.zwierzchniczego tych zw1ązkó\v, nie bu· 
dzt w nikim obaw i istnieje oficjalnie w 
formie rady zjazdów przdstawic.1el1 prze
mysłu i handlu. 

Rada zjHdów w lfosji - to w 
swoim rodzaju rząd sfery handlowo
przemysłowej; rząd prowadzący pertrak
tacje z wydziałami i mlnisterjami, bio
rący udział w naradach wydziałowych 
i mi dzywydziałowych. 

Rząd ten wymaga dla krajowych 
działaczy handlu i przemysłu najroz
maitszych ustępstw i przywilejów, do
rnaKa siE: wpływu w sferach admlni
stracy1-nych 1 instytucjach prowodaw
czych, wydaj pismo oficjalne, poświf:· 
cone sprawom gnębionego i prześlado
wanego przemysłu lm1jowego, zarzuca-

ł.Ile przytem swern~ wymaganiami, zaża-
. eniami, protestami. ~ 

Przeciwstawmy teraz tym syndyka
tom, łUszczącym ludność, i tym związ· 
kom przedsiębiorców, ufnych w wą si· 
h ekonomiczną i wpływy polityc;zne -
rozdrobioną sferą robotniczą i sferę spo· 
żywców. Porównanie to zdoła objas
nić najlepiej jaką olbrzymią rolę w ży
ciu ekonomicznem i polltycznem pań
stwa mogłyby odegrać swobodne wa
runki powstawania i rozwoju stowarzy· 
~zeń potywczych i zobotniciych . 

Yes. 

• • • 

]wan Janin. 
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Wiadomości ogólne. 
O Zniesieni stanów WJ· 

jątkowych. 
Według informacji naczelników o

kregów i gubernji uastąpiło ogólne 
uspokojenie kraju, wobec czego ocze
kiwane jest zniesienie stanów wyjątko
wych. 

O Obsadzenie katedr uni• 
wersyteokich. 

Ministerjum oświaty pośpiesznie u
kłada llste posiadaczy stopnia magistra; 
z pośród owych magistrów zamierzono 
wybrać kandydatów celem obsadzenia 
katedr na uniwersytecie moskiewskim, 
jakie zostały opuszczone przez usunię
tych masowo profesorów i docentów. 
jednocześnie mlnlsterJum zwróciło się 
do kuratorów okręgów naukowych z 
prośbą . o W3l<aza 1ie, ial{ie osoby moż
naby bei szczególnego uszczerbku dla 
dan~ f ui.: zel11i mianować do Moskwy. 
Ministd" oswwy posiada już podobno 
całą 11 l~ kandydatów do obsadzenia 
prawie wsiyslltich wolnych katedr. Spo
uzi ewa su~ też i vooono minister, i~ 
w1<rOtc„ obsadzi µrawie wszystkie ka
tedry. 

przez Radę ministrów, która uchwałę tę 
powzięła. 

O Komitet obronw staro• 
•wtności. 

Ciałom prawodawczym złożono o ... 
becnie projekt utworzenia komitetu o -
chrony starołytnoścJ. Komitet ow n~
Jeżałby do ministerjum spraw wewnetrz
nych, a składałby się z szeregu przed
stawicieli akademji, komisji archeolo· 
gfcznej, komitetów i ministerjum. oraz 
z piE:ciu członków, mianowanych przez 
ministra spraw wewnętrznych. z pośród 
działaczy znanych ze swych prac w za„ 
J<resie historjJ !nb archeologjl. 

ZE STRON DALSZYCH. 
l:J. Echa głosowania w Ra· 

dz·e państwa. 
Wyniki głosowania w sprawie kurji 

narodowościowych wywarły .przykrę" 
wrażenie na nacjonailstach dumskich. 
Leaderzy ich, jak np. p. Potockij i inni 
drżą o losy Stołypina. 

Jeszcze bardziej bodaj są zgnębieni 
paźdiierni kowcy; me którzy z nich o
twarcie oświadcz ją: .gdybyśmy przewi
dywali, że si~ tak stać może, nlgdy nie 

O Pogła ki. głosowahbyśmy za kurjami•. 
,:Voss.sche Ztg.'' donosi, że w Pe· . Wogóle wi,kiizość dumska czuje się 

tersburgu krążą µogłoski o zachwianiu bardzo nieswojo 1 wyraźnie zaznacza, że 
stanowisk<.1 Stołypina. jalm owentual- nie wie, czego i kogo s1Q właściwie ma 
nego następce wymien iają ministra rol· trzymać. 
nictWć.t, Kriwoszeina. A Walka z chał pnlctw m. 

O Zmi n kalendarza. Walka z chałuprnctwem, które, jak 
S1yl gregorjański okazał się dla już pół wieku temu zauważył Marks, 

Rosji niemożliwym do pizyjęcia. Pod- może konkurować jedynie dzięki nieo• 
kom.-;a ~kadem1~ nauk wypm~iedziała graniczonemu wyzysl<owi tanich sił ro
się za kon1ecznośc1ą '?pracowama ulep- boczych•. zaprząta coraz bardzie) uwa
szonego lrnlendarza, Jednego dla całego gę nietylko reformatorów społecznych, 
świa~. . . .. . a1e nawet rządów: w AnglJi wyda.ne zo
. Z 1m~JL~l }'WY . Ro .i~ ~ro1ektowane stało niedawno prawo o n jmższych 
1es~ zwoła111t:. ko11~erenCJ1 m1ęd~ynarodo- płaca:>h zarobkowych w tych gałęziach 
weJ dla 1ozw1ązan1a teJ kwe.:lj1. przemysłu, w którycn chałupnictwo 

O W1eco 6 tudentom najbardziej jes rozpowszechnione. 
wo o. . . . , . Podobny projekt _prawa omawiany 

W m1mster1~m oswiaty porusz~11? bed!ie niezadługo w parlamencie nie· 
spraw~ zn~es1ema ucll~ał y Rady mm1- mieckitn; sprawą tą zajmie się niezadłu
strów z_ dma 24 >tyczmu, krórei mocą go parlament belgiiski, któremu poseł 
wzb10111011? s t mi~nt?m z~o.ływa111a Kamil Huysmans ztoiył świeżo projekt 
zgroma 1;h;~n 1 wiecu w . .. 1Vam1ster1u 1~ 1 prawił. maiące o upori.ądkować warun-
prz~1 szł~ do µrz;~ko~a1~1a, Il w _$Z~oł. en ki pracy chałupniczej. 
wyzsiycn .naatąp1ło JUZ us1J kOJ me i na Projekt Heysmansa oparty jest na 
wlec , mozna ze~w~llć. . &as dach następujących: 

:Sprawa zniesienia uchwały musi obowiązkowa rege tracja chałupni-
być jedna•< roz tr yg11i~ta kołeg1alme ków; 

to wlo y u idjotów aą, takie gfste• - ozolo 
· niskie i wciśnięte, arz jajkowaia. krzywa; 

nadzór lekarski nad pomlen1tteofa. 
mi, w któryCłł pracuj,....j]ałupnicy; · 

okreśłenfe nominalnej pracy zarob
kowBj. 

Niema Wllłpliwojd, ż pray pomo
cy tych środków walka z chałupnictw m 
szybko musi doprowadzić do jego &nie
sienia, gdyż jako oparta na r qcym 
wyzysku, już teraz zginąć mu i, 

A Zgon rz :ibi rza. 
W Krakowie zmarł artysta rzetbi N 

Walery Gadomski, b. profe or sztuk 
pl~knych, przetywszy lat 78. . 

W roku 1872 wykon ł pomntk Ko· 
pemlka, zdobiący klatkcs schodową gm~
chu akademii umlef-:tności w Krakowie 

Jeg9 dłuta jest biust prezydenta 
miast a Krakowa. Mikołaja Zyblłk1ewicza 
stojący przed gmachem magistratu, O· 
raz oosągi Zygmunta Augusta i Jana 
Sobieskiego w dawnym ogrodzie Strze
leckim. W Muzeum narodow m tnaj
duje się w białym marmurze wykonany 
pię ny portret hr. Arturowe1 Pol~cki~} 
dłuto Gadomskiego, oraz portret Zybh
kiewicza i medaljon Deotymy. War· 
szawskie Towarzystwo Zachęty przyja· 
clói sztuk pięknych po iada j~go biust 
Micki wicza, potnańskie Towarzystwo 
przyjaciół nauk popiersie Jana Kocha
nowskiego, dar Koła artystyczno,11te• 
rackiego Krakowie i popiersie Zyblł• 
kiewicza, dar Muzeum narodo o w 
Krakowie. 

W roku 1897 stracił wzrok, co w 
tragiczny sposób w sale wieku zamknę
ło prz d talentem artysty dalszą Jeea 
działalność. 

6 Ann Judłc. 
Anna Judic, rozgłośnej sławy §ple

waczka operetkowa, licząca obecnie 60 
lat tycia, iest umleraiąca, iak do· 
noszą. z Parvta. Pierwo~nie z~imow~ła 
wała I u ie wyłącznie „P1 senkar• 
stwem• i zachwycała Pary.t swemi pro 
dukcjami około r. 1870, następnie zaś 
przerzuciła sie do operetki, w której 
równlet celowała. Do naHepszych je~ 
1,reacli za1icz;yc! nalety „Ninlche" i .Ma11 
demolselle Nitouche", do których libret. 
ta wyszły z pod pióra zmarłego jej dru· ~ 
gi ego męża Alberta Milla'ud · 

Właściwe ej nazwisko bitmlało 
Damiens, poś ubiwsiy zas w nlłodych 
latach rezysera małego teatrzyku. naz
wiski nt (zdaj ł~, że i z pochodz 11i ) 
Izraela, wstydził si tego nazwl ka ~ 
przybrała nazwe jodle. Straciwszy g os. 
chwyciła się ko. 1 j1 i wyst~powułt z. 

WI~~. 
oczy wyłupieste, ' a powiek.i z białemi cieltcemi 
rzęsami, jakby wcif\gDi~t• zotsały na gałki: 

zdawało si~, te zabrairJo •kóry, że gdy mlo· 
kos ściągnie powieki, musi otworzyć usta, 
gdy zaś usta zamknie; zmuszony bQdzie sze
roko otworzyć powi,ki. I Tichon Ilji~z 
krzyczał: 

Tichon Iljicz pragnął przestrzeni, wychodzi! 
qa szosę. B\ał", wij~CIL si wat gą., z pagór
ka na pa~órek biegła szoea ku południowi 
wciąż obnitając sit wraz z polami i znó 
podnoaz~c sit ku idnokr gowJ dopiero od 

(Dierewnia) 

(TłomacsoAe r; ro17Jsklego,) 

ld2:ie zapach od belek sosnowych, zwało· 
n7ch pod spichlerzem, naprzeciwko podwó•a. 
Dratni,cy zapach zalatuje od gomólek i łyka, 
na którem nanizane »El obwarzanki. Słychać, 

jak za drzewami stacji syczy, rozprowadza 
parę gorltcą parowóz pociągu towarowego. 
Bez czapki 'Jtoi obok sklepu. mrużąc oczami 
i chytrze aiQ uśmiechając Tichon Iljicz. Uś· 
miecha sit i odpowiada: 

- Głuptasie! A jfłieli to nie gospodarz, 
I.ee~ włóczega ł 

- Ktof „Baryn• nibyf 

- Nie, - tyłek! 

- No, to rzecz inna. Takiego i wypatro. 
$Źyć nie byłoby grzechem. 

- No, ot, t - to i akurat toi„. 

Lecz przychodziła wieść inna - będą i 
od mniejszych niż p0l t5si ca odbierali! -
1 wnet opanowywało duszę roztargnienie, 
podeJrzhwość. uhęć przyctepki. Wszystko, eo 
•ił tbiał0 w domu, zaczęto się wyd'~wać rzę
czą odraża 1 ącą. 

Wynosił ze 8klepu Jegork~). chłop i ec po-

z1~1. V/O rk i od lTJ ąki 1 za .:.: zynal je wy

w· i. ttfow Jeg1:1 przypominała g(owę idjoty 
·11.ie~ kiego .Motia K~czoj Głów~i", Makówka. 

_,~~ wJ~ .AAoxąlf.tę,· ł -. · ~- ~isoa 

- D łwaniel Czegóż ty na mnie wy. 
trząsasdi 

Wyniosła kucharka iskaś tam skrzynkę, 
otwo.rzyla tą, przewróciła wnQtrzem do ziemi 
i zacz.~la uderzać pitścią w dno. Zrozumiaw
szy Q co chodzi, Tichon Iljicz powoli kiw ł 
głową: 

- Ach, gospodyni, mać waszą takt _pru-
saków wypędzisz? „ 

- Bzlo ich iu - cala ehmaral - z za
dowoleniem odpowiedziała kucharka. - Spoj
rzelim, a tam rany bo.akie! 

Zgrzytnąwszy ztbami. Tichon Iljicz wy
szedł na szosę i dlu&eo patrzal na faliste pola 
w kierunku Durnowki. 

lzby jego, kuchni3, sklep i śpichlerz, g:lzie . 
dawniej mieścil si~ hanhel wódką, - wszyst. 
ko to stanowilo jeden zrąb, pod jednym . da

chem blaszanym· Z trzech stron szezelnie 
przylegafy do ?iego sfomian . dachy chlewu, 
stajni i obory, co Wszyst!rn razem tworzyło 

Zi.\ciszny kwadrat. G nek i wszystkie okna 
wygląd ały na połud n i e . Leez \vi dok zagradza. 
ly ! ły, 8teJCł8-6 naprz@~iw okien, za drogą;, 
Na prawo zna.J<iowała stt stacja, a · wo 

IJ'. ;a "~,~~:...J~,K.; 

dalekiej budki drótniczej, gdzie przecłnala j 
kolej, idąca od polódnio · wschodu. I gdy s14 
zdarzyło, że jechał do Uljanow i któryko-l 
wiek z chlopów durnowieck1ch, oczywiścte, 
dzielniejszy, rozumniejszy, naprzykład Jakób, 
którego wszy cy n zywają jakóbem Mikity• 
czem dlatego, że j st s rzętny, o zczęd?.a dru· 
gi. ro stożek zboza i posiada trzy konik·1. 
sprawne, - Tichon ll1icz zatrzymywal go. 

- Choćbyś jakąkolwiek kapelusinę sobie 

kupili - krzyczał l'ichon ll,jicz, śmiej c st~ 
do Jakóba. 

, Jakób w czapc , w długiej samodziałowe; 
koszuli, w krótkich portkach parcianych i bo 
so siedzia[ na desce wozu. $c1ą al lejce z po· 
w~ozu, zatrzymując tłustą kobylt. ' 

. - W1ta1, Tichonie ll1iczu, - odpowiedztal 
skromnie Jakób. 

- WitaJl Czapkę, mówię, czasby ofi· ro · 
wać na gniazdo dl kawek! 

Jakób, ze sztucznym u mi eh m ziem i ~. 

kiwał glowa. 

- To„. Jakby powiedziećf.„ nie bylob v 
złe. Ale tun usz, naprzyk.l , nie po~włill • 

- Daj pokó j z tło muc.r: euiemł Wiem y._ 
jak.iście to sieroty kaz nsk1e. lJziewu.cti~- \ ·y 

d'1.I, chłopaka oż nił? p i e!11ądze . :·: i.: ' 

witcej pragnłlć c,d ana gat 
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~owodztnfem w rCJ11 ~-· .Mcflł ~ łl to. te odmówiła f)(>ślu
de PołlchlneJle•. . iMnta go. ROdfonOw skazany zOstał 

W ostatnich latach· łnlla .,.._ W ~na łO łat etetldeh robdt. 
kierownictwie teatru Palats ROJ81 W Pl- X Wpław• w PNska. 
ryżu. Towarzystwo gospOdarkl wteJsldeJ 

6 Prote•ł pP•aolwllo lłao•• ~ło staralna co ~o otwa,rcfa w Pfii-
4'owo•i· sktt we wne~nfu ~awy gospodarki 

Frakcja skrajnej prawicy podała wte}sklef, na koszta ziemskfe gub. mfń
~rotest przeciwko postępowanhl prezesa 1kfej. 
Guczkowa, na posiedzeniu dnfa 1! I X Utonięcie a os6b. 
t 7 b. m. . Do majątku Budzenicze w sprawach 

. Początkowo dołączyć m1elf swe pod- ptyWatnvch wyjechał fzmaflskf prezydent 
p1sy d? tego. pr?testu na.cjonaliścit . 0 - miasta, Abramow. kupiec odeski Bronsz
~roi:in e rozzałem na Gu~z~o"'.a, Jed- tejn f jeden z komisjonerów leśnych. 
n~kze g?y ten os_tatnl oznai~tł, at ~ ta· Dorotkarz wiozący ich, chcąc skrócić 
1~1~ razie ~o~a się do dym1s1l, naqona- drogę pojechał przez Berezynę. W trak
llśc1 cofnęli się od początkowego za- de przeiefdfania rzeki słaby lód zała
,11iaru. mał się f wszyscy podróżni, nie mając 

"Oduotu" tego dokonali jedynie ze tadne~o ratunku, utonęli. 
względu na to, że sesia i tak zbliża się X Dwuj:eństwo. 
ku końcowi i nie warto wszczynać kry• Rejent z Trok, Edward Czern!awski, 
iysu prezydialnego. oskarżony o dwużeństwo. został odda-

A łoski gabinet Luzzat• ny pod sąd wileńskiej izby sądewej, i 
łiego podał się do dymisji z powo· skazany na pozbawienie praw i przywi
du różnicy zdań pomh:dzy gabinetem, Jejów oraz na osadzenie w więzieniu na 
a popierającą go dotąd lewicą radykał- rok i 4 miesiące. 
ną. Chwilę tę uważają za bardzo nie-
Ddpowiednią, gdyt rozpocz~ły się właś-
nie uroczystości jubileuszowe 60 letnie-
go zjednocznn\a Włoch. Wiadomości krajowe. 

~ Zatarg dyplomatyczny. 
Pomiędzy Franc1ą a Turcją doszło do 
zatargu dyplomatycznego z powodu 
brutalnego postępowania policji turec
kiej w Konstantynopolu, Podczas uro
czystości dworskiej policja aresztowała 
kilku francuzów, a choć siQ wylegity
mowali, nie chciała · ich puścić. Urz~d· 
11ik turecki, do którego zwrócili się ze 
skargą podarł im papiery i wyraził siQ 
9belżywie o Francji. 

Rząd francuski ząda zadośćuczynie
nia w drodze dyplomatycznej. 

A Manifestaoje w jwiąty. 
niach. 

W całej An giji maj' siQ odbyć w 
przyszłą niedzi~l~. manif~stacje ~ ś~ią
tyniach wszystkich wyznan, pop1era1ące 
myśli o pokoju międzynarodowym, wy. 

• ,owledziane przez ministra Oreya. 

Osobliwe bezrobocie. 
„Ga\icyiscy szynkarze, czując siQ 

(>Okrzywdzeni zbyt wysokiemi opłata
mi, nałożonemi przez władze, postano• 
wili urządzić strajk•. 

Te są stowa, suchej, kronikarskiej 
notatki! . 

Szczytna myśl wyszła z Kołomyj1 i 
cbiegła Galicję~ zaglądn~ła do każdego 
okazałego łol<alu i najmizerniejszego 
szyneczl<U, budząc wsz~dzie roLgłośne 
echa. 

Swiat dotychczas przestedł wiele 
rzeczy, postarzał sit: i ~esiwiał na wid~k 
tego jednak, co przyJść ma,. dostanie 
chyba i to nic nie pijąc, delirium tre· 
mens. Przesiedł nie bez dreszczów na
':'odzenie się propinacji, był w r. b. _na 
jej pogrzebiet płakał, słyszał co~olw1ek 
o wyrabianiu koncesji szynkarsk1~h gra
tis i franko, ale jednej rzeczy 1eszcze 
nie widział. 

Szynkarskie bezrobocie! 

Fantazja bierze motywy z obserwa
qi poczynionych przez zmysły, kojarzy 
(e, tworzy nastepnle obrazy. Ale jak 
sobie wyobrazić wyJ:?ląd świata przy tak 
osobliwem bezrobociu? „ Wseystko iui 
J:>yło", 11owiada ktoś tam. Nieprawda. 
Zadne kroniki nic podobnego nfe iano
towały, ani za naszej ery ant przed nią. 

Powiada Anakreon: czarna ziemia 
~ije . piią woły boże a ja miałbym nie 
pić?! Mądrze mówi. L1ułzkość jak dłu
ClO żyje, piła, pije, ale co teraz uczyni? 
Czy może się chwycić spirytusu denatu-
.,.owanego, albo kolońskiej wody? . 

Sądzimy, że do tego nie dojdzie. 
Ga i ; yiscy szynkarze iu, to ludzie i: ser· 
cem O tern wie katde pachole z tar
nobrzeskiego powiatu. I niektórym po
słom to wiadomo. Zre!ltł\ gdyby urzą
dz.I i su a1 k. postąpiliby niel011cznie, na 
co bowien1 płacić za SJ;}'nkankie k 
ces, t·, jeze!1 s.ę niema zamiaru szynko
w" ć! 

+ Przeciwko teatrom war• 
•zawekim. 

"Nawoje Wremla" kończy rozpo
czętą przed kilku dniami kampanie prze
ciw warszawskim teatrom rządowym. 

„Nowoie Wremia• zapytuie, 1 ja„ 
kiej racji rosjanin, opłacający podatki, 
popierać ma sztuke poJską,-nadto, ja
kim sposobem do zarządzania miljono
wą gospodarką teatrów warszawskich 
powołany został rodowity żyd, jakim 
był Kriwoszejew, który zdobył sobie po
pularność przy budowle domu dochodo
wego teatrów warszawskich, oraz przy 
zarządzaniu fabryką Wrotnowskiego. 

Donosi nadto „Now. Wremia", jż 
Kriwoszejew oddany został pod sąd przez 
senatora Neudhardta. 

Artykuł naogół skierowany 1est prze
ciw generał-gubernatorowi warszawskie• 
mu, geo.-adj. Skałonowi i b. dyrektoro
wi kancelarji gen.-gubernatora, szam• 
bełanowi Jaczewskiemu. 

+ Nieudany zamaoh. W tych 
dniach wracały nocnym pociągiem z O· 
strowca do Radomia dwie młode wv
chricianki, Janina Kancmanówna i Ma· 
rja Langlebenówna, w towarzystwie swo
jej znajomej pani X., zamieszkałej przy 
ul. Wysokiej. Na stacji w Radomiu wsia
dły wszystkie trzy do dorożki, powoto• 
nej przez starozakonnego i poleciły. si~ 
odwieźć na ulicę Wysoką, dorotkarz Jed
nak, dojechawszy do Lubelskiej, zamiast 
.podą:tyć dalej na Wysoką, popedził. w 
stronQ przeciwną i dopiero na krzyk 1a· 
dących l<Obiet zawiózł je pod adres wska
zany. Pani X., przewidując coś złego, 
przenocowała dziewczęta u siebie, które 
nazajutrz rano o godz. 7 kazały spro• 
wadzić dorożkc:, aby powrócić do domu. 
Ody zaiechał dorożkarz, jak iię przeko
nano następnie, ten sam, który dnia po
przedniaro odwoził dziewcz i:ta ze stacji, 
poleciły mu zawieźć sią na ulict Lubel• 
iką pod nr. 13. Atali dorożkarz, zbliża• 
JC\C shs do domu wskazanego, udał, że 
mu się kdnie rozbiegały, pojechał wi~ 
dalej i raptem skręcił na ulicę Warszaw
ską, którą popcdził co koń wyskoczy. 
Przec:zuwaiąc niebezpieczeńitwo, jedna 
z dziewcr;"t wyskoczyła z dorożki okolo 
~machu wic;~1eunego, padajiac w rynsztok_ 
arug1& zas vrzytrzymał porożkarz za wło-

sy i pojechał dalej; Przed domem nr. 9 
udało się jednak 1 tej drugiej wyrwać 
z ri\k dorołkarza i również WJ!koc:zyt. 
Tymczasem do koła pierwsej zgroma· 
dziła SiQ chmara iyd6w, którzy usiło
wali ją uprowadzić, lecz; i to Im siQ nie 
udało, ponieważ na In·zyk napadniętej 
nadbie(lło dwucb s&r&i.oików i dopier~ 
ci idolałl i' wprwać z rł\l< tłumu. Wy• 
p~d~~ ten ~~ p<>w~ d~ najrozmaitszych 
w_1esa, mmeJ lwb w11;ce1 sensacyjnych i 
meprawdopodobnych . 

+ Kellleta dwrekter. 
Ja.k dowiadujemy iit; kulkułetnie, a 

.r.dłaton współpracownicska Cz41to-

dniem katctym. Ze stacji Klelce Od dnt 
kilku wyjeżdża w Stronę Sosnowca i 
Koluszek po kilkuset robotników. Nie
którzy jadą 1 drobnemi dziećmi. Na 
stac:ff panuje tłok jak na jarmarku. Z 
braku innego pomieszczenia w ml eście 
tłumy robotników koncentrują si~ na 
dworcu, ntrudnfając dostQp do sal pa· 
saterskłch. + Katedra maPjawloka. 

.Głos Płocki" pisze, Iż na posesJi 
p. Kozłowskiej w Płocku wkrótce mają 
być rozpoczęte roboty przy budowie 
nowej świątyni marjawicklej, która ma 
by~ kościołem katedralnym sekty; Ko· 
sztorys wynosić ma pareset tysięcy ru
bli. Z jakiego źródła mają być te wiei· 
kie koszty pokryte, tego 11 Głos Płocki" 
nie podaie. + O podpisy. 

„Gaz Kuj." donosi, it sędzia poko
ju I-go rewiru m. Włocławka stawia in· 
teresantom stanowcze wymagniu, ażeby 
kładli swe podpisy bezwarunkowo w 
języku rosyjskim. Dotąd we włocław· 
skich sądach pokoju pozostawiono in
teresantom zupełną swobodc:; w wybo
rze języka, w którym chcieli skła
dać swe podpisy. 

Z:anBeta buDowlana. 

Z okatjl Wf osennego ruchu budo -
wlanego, "Kur. Por~nny• zamieszcza 
szereg uwag na ten temat, które acz
kolwiek mają na myśli stn51mki war· 
szawskie w tej dziedzinie, dadzą się „jak 
ulał" dopasować do naszego miasta. 

„ Wraz z ruchem budowlanym od
żyły wszystkie znane tradycfe tego m
chu w Warszawie. Znowu. jak za daw
nych, dobrych, spokojnych czasów, do
my watą się przed wykończeniem, ~rze
biąc pod gruzami robotników ·pracują -
cych przy budowie, znowu roboty "ze 
względu na pośpiech prowadzone są 
dość niedbale" - chodzi bowiem zaw. 
sze nie o to. ieby dom stał jaknajdłu
tej, przedstawiał się jaknajponętntei pod 
względem hygieny i wygody, lecz by 
jaknajprędzej został zamieszkały, przy
nosił kom~rne jaknajwyższe, by na 
mocy wykazanego dochodu wyśrubo
wać cenę i czemprędzej puścić go w 
drugie rQce, zostawiając im kłopot do
konywania reperacji lub wykręcania się 
od nich, gdy podłogi, drzwi i okna pa
czyć się zaczną, a mur obłamywać i 
pQkać przy kaidem mocniejszem za
trzaśnięciu drzwi Jub turkocie wozu ła
downego po nierównym bruku•. 

Tu nasuwa się pismu porównanie 
pomiędzy Ameryką a Warszawą, wzoru
jącą się niby na przykładach amerylrnń · 
skich: 

.Drapac:ae nieba" w Ameryce tern 
1~ różnią od naszych, że nie są budo· 
wane przy wązkich uliczkach, '1le służą 
na mieszkania i nie stoją jeden obok 
·drugiego, lecz są rozproszone po całem 
mieście. 

Mies!CZą one restauratje, biura, tea
try, domy handlowe, Jecz nie lokale dla 
rodzin, te bowiem w Ameryce tak sa
mo jak w Anglji, tak są żądne swego 
w:asne_go zacisznego dQmu, że nawet 
roł7otmk każdy do tego zmierza, by 
mieć własny domek, a większość do· 
mów mieszkalnych obliczona jest co 
najwyżej na dwie, trzy rodziny. Skutki 
z tego dla hygieny, wy2ody i dobrobytu 
mieszkańców są bardzo doniosłe, rów
nie nieobliczalne jak następstwa ujemne 
warszawskiej metody gnie.tdżenia siQ 
łudzi w gęstych . napictrzonych wysoko 
skupiskach". 

Niekulturalność. 

•< 

~ nłe}ednokrotnfe stała 
wystawa sztuk pięknych naiety bez. 
sprzecznfe do nowych p1ac6wek kultu· 
ralnycb, f akie Ł6dź ostatnio zyskała 
Włdcfciel, p , Eust. Pletktewlcz W9zeJ: 
kich dokładał staratit aby sat~n utrzy
mać na wysoko~ci zadania. Nie bacząc 
na opór .intellgencff• I wrogi wprost 
stosunek lwłej części naszej burtuazj; 
do wystawy, urządza zmiany obrazów 
starając sle o coraz lepszy dobór. Sta: 
ranfa . zresztą i zasługi artysty wybitnie 
energ1c~~ego, jakim jest p. Pietkiewicz, 
podnos1hśmy przy ka!dej sposobności. 

Chcąc dać wiecei urozmaicenia sa
lonowf f - prawdziwej strawy ducha. 
w~i odwi~dz~jące i publiczności, sprowa
dził. p. P1etk1e.wicz bOJ?atą i drogą ko
lekc1ę tygodników, miesięczników mo· 
nografjl, his~orji sztuki, zbiorów ~epro· 
du~<cii i całlco_wicie wyczerpującyd, 
dzieł, sztukom pięknym poświęconych. 
o.ddał to publiczności bez zastrze:teń, 
utny w dobre chęci, życzliwołć i szcze· 
re (~e _nie powi~m:. pietetyczne) odno· 
szeme s1_ę do prac 1 zbiorów w najwyższem 
znaczen_1u. artystycznych (te nie powlerr. 
zwycza1me: do cudzej własności). 

Tak dzieje się wszędzie zagranicą, 
Pieczy publiczności powierzone są rze· 
czy dla dobra publicznego przeznaczone. 
I nikt nikogo nie zawodzi. Wzałemna 
niejako umowa zobopólnoici interesu 
leży wszystkim na sercu i umyśle. i -
na sumieniu, bo sumienie społeczne na. 
leży i jest własnością warstw wyższych). 

W Łodzi inaczej. Zli, niegodziwi 
(że nie powiem: niekulturalni, głupi) 
ludzie pocięli i poniszczyli wszystkie 
niemal książki, jakie obficie porozkła
dane były w salonach wystawowych! 

Brutalny ten fakt mówi sam ta sie· 
b!e. Tak je~t jaskrawyt że komentarz) 
me potrzebuje. Szkoda jest, oczywiście, 
w pierwszym rzędzie po stronie właści
ciela salonu, który poniesie straty ma
terjalne za zniszczone książki, któr6 
(chyba?) w salonach nikomu nie szk.o
dziły. W dalszym ciągu publiczność 
pozbawiona będzie niejednej poważniej· 
szej . chwili czytaniu i oglądaniu dzieJ 
sztuki poświc:conej. P. Pietkiewicz zmu
szony był usunąć cały gorliwie groma
dzony materjał, rozłożony na stolikach 
w s~lonach . wystawowych. Smutny fakt 
pociągną ł m~przyiem~e slrntki. Za jed· 
nego luo kilku sow1zdrzałó N niewcze
snycn pokutować musi niejeden stały 
brw~Iec salonu, którzy w ciszy 1 sku· 
p1emu oddawał się studjom nad pięk 
nem. Ave. 

)1ały feljełon. 

Telefony lekarskie. 

W nocy zachorował mi szlafkamrat. 
Dzwonię do lekarza, przez telefon 
Dzwonię i dzwonię. Nikt nfe od po . 

wiada. 
Okropność! 
Po długich termediach telefonfcz. 

nych, stacja udziela mi obf aśnienia, iE' 
większość lekarzy zdejmuje na aoc słu• 
chawki:, ażeby im spoczynku nie zakłó
cano. 

- No, to proszę połączyć mnie : ~ 
takim wyjątkowym eskulapem, który nie 
zdejmuje na noc słuchawki. 

Po kwandransle, długim jak wlecz 
ność, słyszę nareszcie: 

- Gotowe! 
Trr.„ trr ••• 
Z lokalu doktorskiego dają sygnał 

na rozłączenie. 
Wi~c. po co telefon, łciedy nocą ma 

ustawać czynność telefoniczna u panów 
lekarzy? 

Bo przecież, zanim rotanopaJc~ 

Otnynn1jemy uwagi nas~fftce.; 
Łódź ogromne czyni post~py w 
odzie kulturalnym. Brak jeszcze 

jutrzna zajaśnieje, chory może uir 
rzeć. 

Obywatele łódzcy! zalecamy warr 
choroby dzienne, bo na nocne nie rea, 
guj11 telefony lekarskie. miastu wprawdzie najelementaroiciuych 

pierwiastlców sanitarno-społecznych, ale 
o tern Wityd jui mówić. 

Noq, moiecie grać w wli,)ta, spat, 
u mr~eć nawet • 

chowskiego Towarzptwa Wzajemneio 

l VT\VY I RUS 
Kredyt„ p. Pawlakowa mianowana za• 
słała dyr~ktorem nowej instytvc;ji. je:at „ w,b6r D8i w,,. •dp wiedni sprawie 

--- J, jako maji\ceJ pewno wskaanla za-

Warszawa nigdy zda li•, nie docze
ka si11 trzec!ego mm;tu, · ŁO~ - kanali
zacji. Wobec tego fakt miejskiego o
świetlenia elektrycznego, jakiem niewiele 
miatt ettrop.;~lriGb posaozyi:iić sią moto, 
podnosi gród kominów i wekslów . ro• 
testowanych do szeregu pierwszorzed
nych zbiorowisk Judzkich. 

Nocą, spełniajcie v1ąc wszystkit' 
wogóle funkcje. 

Ale, ni ważcie s.t cb-Orować. 

(c; i.) 

X uoz,-cleł do dhf• łob aadni~z~ pośwh;cimy wkrotce uwagt ob· 
taobót. sierme1sze. 

Sąd okręg~wy " ~ brllj~I: u rozpa· + W,olt~elźc~w!' ~o Pru •• 
lr} wał sprawt iliu~.iyc1ela ouionowa, Według .uaz. Ku:I. wychodztwo 

~~-~-~~·--~~~~;;• „ ~ ·~~-·Ml· 

Ale ludzie tutejsi nie podążają za 
herkulesowymi krokami postępu. ~ar• 
łltpyftełWo . ~wiinle_ buiniJ. • ·· "' 



Przedstawie · . 
dla naszych prenumeratorów. 

- Jutro, w środę. dnia 22 marca 
o~le słQ w Teatrze Popularnym 
ilwudzieste trzecie z rzędu przed• 
•ławienie dla na zych pre• 
numeratorow. 

Odegraną b~dzie nadzwyczaj efek-
10wna 

„Odsiecz Wiednia" 
.sztuka patrjotyczna z dt:iejów bohater
skiej Polski, która za wsze była przed· 
murzem chrześcijaństwa, broniąc go prze
ciw turkom. 

Treść pełna scen wzruszaiącego he~ 
roizmu, staranna wystawa i znakomita 
gra artystów dają rękojmię, że w dniu 
przedstawienia sala teatru bi:dzie wypeł· 
nioną po brzegi. 

W przedstawieniu t1.m bierze udział 
cały personel teatru Popularnego. 

Bilety motna nabywać w 0 Adminl
stracj i .Kurjera" po zniżonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do 
8 wiecz., a w śroCiię, w dzień 
rzedeławlenia, do g. 5 po 

po ., od g. ó - w 1rn::.1e Leątralnej po 
1;:1:nac11 zwycza1nyc.:h. 

(ażcly z prenumeratorów, po oka-
1u kwitu z opłaconeJ pre

un11e1•a y '-·• 1.;statrn mies iąc ma pra
wo (J 1ab) c..1a czte rech biletów 
µo zrnżone1 cenie. 

"' e~ a C.Ja 
„Kurjera Łódzl\1egu". 

KRONIK~ 
= Ustępowanie zakładów 

naukowych. Ministeąum oświaty 
wyjaśniło, iż ustępowanie innym oso• 
oom i:irywatnych zakładów naukowych 
~ pTi:lwami, dozwolone jest bez spt!cjal
\lego pozwolenia na to ministra. 

= Z kolei W •• w„ Naczelnik 
ruchu kolei wiedeńskiej okólnikiem po
lecił wszystkim za\1dadowcom stacji i 
ich pomocnikom, aby wzmocn ili kon
tiołę nad gospodarką stacyjną a tym 
s.ios0be111 zapewnili 1 rawidłowy ruch i 
~ezpieczeństwo pociągów, uprzedziwszy 
1erlnocześnie, że 1a wszelkie niedbalstwa 

zubienica 

i niesumienue wykonywanie obowiąz
ków, stosować .:ie najsurowsze lcarv 
nietylko względem )ezpośrednio wil1-
nych, lecz i tych pośrednich, przt.z któ
rych niedozór mógł się zdarzyć wy1 a-
dek. 

Rewizorom ruchu również polecił„ 
aby zwracaJi większą uwagę na wyko
nywanie obowiązków służbowych przez 
właściwych pracowników, przy prowa
dzeniu zaś śledztw nie ograniczaii się 
na formalnem załatwianiu sprawy, celem 
zastosowania odpowiednich śródków. 

MIEJSCOWA. 
= {r) Nowa taksa aptek r

aka została już przez ministerjum 
spraw wewn~trznych zatwierdzona i 
zacznie w tych dniach obowiązywać. 

= (s) Z komitetu giełdo· 
wego. Ogólne roczne zebranie człon· 
ków łódzkie~o zgromadzenia giełdowe
go naznaczone zostało w pierwszym 
terminie na jutro, 22 b. m., o godz. 8 
wiecz, w lokalu przy ul. P io trkowski j 
nr. 87. 

= (s) „Naez Dach". Dziś, o 
J;fodz 8 wieczorem w tymczasowym Jo• 
kału Stowarzyszenia budowy tanich 
mieszkań o. n. „Nasz Dach", 1>rzy ulicy 
Targowei nr. 47. odbędzie się posiedze• 
nie czło11ków tymczasowego zarządu. 
Przedmiotem obrad będzie S?łównie roz
patrzenie zaofiarowanych ofert na sprze· 
daż placów pod budowe; d 'Jmów. 

= (n) Z komisji zwi· zków 
i stowarzyszeń. W Piotrkowie 
odbyło sie wczoraj zebranie komisii gu
bernialnej do spraw stow. i związków 
pod przewodnie wem gubernatora szam• 
belana Jaczewskiego oraz przy udziale 
wice-gubernatora, inspektora fabryczne• 
go i prokuratora. 

Zereiestrowano ustawę nowego sto· 
warzyszenia w Łodzi pod nazwą "Ze· 
branie rzemieślnicze", le tórego organiza· 
torem jest inż. Jan Kirszrot. 

Na członków nowego stow. przyj
mowani b~d'ł właściciele zakładów rze
mieślniczych i pracownicy tych za„ 
kładów. 

Członkov. ie rzeczywiści płacą l rb. 
wpiwwego i SO kopiejek składki mit· 
sięcznej. 

Staw. „Zebranie rzemieślnicze• ma 
prawo organizowania przedstawień tea
tralnych i koncertów, utworzenia własnej 
bibljoteki i czytelni. Dozwolona jest też 
w lokalu stow. gra w domino, bilard, 

karty, szachy oraz noszenia specjalnych 
znaczków. 

Odmówio:10 na omiast zatwierdze
nia ustawy slow. „ Właścicieli fabryk wód 
g;.izowych .w Łodzi", oraz stow. • Wza
jemnej pomocy chrześcian"- równie! w 
Łodzi. 

Zurejestrowano kilka towarzySitw 
go podarczo·rolniczych w powiecie łódz· 
ldm. 

== (w) Nowa kolej. Akcjonar• 
jusze Tow. akc. kolei fabryczno·kódzkiej: 
prezes rady zarządzającej, Michał Or
dQga i członek tejże rady, Wilht!lm Wel
bisz. uzyskali Najwyższe zezwolenie na 
przeprowadzenie studJów nowej linji ko
lejo\\tej ud stacji Zduńska Wola kolei 
kaliskiej do stacji Czę;;tochowa l<olei 
warszawsko-wiedeńskiej z odnogami do 
Wieruszowa i Praszki. 

Przeprowadzenie studjów rada za„ 
rządza1ąca kolei fabryczna-łódzkiej zie„ 
dla inżynierowi komunikacji, sel'f. kol. 
PawkuńsK1emu, który ze swej strony 
powołał do pomocy inżenierów: Sewe
ryna Stolcmana. Złotkowsl\1ego i Dzm
buisk1ego. • 

= (W) Z magistratu. W d. 
11 kwietnia r. b., w biurze magistratu 
tute1szego odbę<lzie się hcytaqa na od· 
danie robót przy zabrukowaniu aalsze
go ciągu ulicy ł<zgowsK1e1 i budowie na 
tejże u11cy 11 mostów żelaznycn, oraz 
kanału dla sc1el\ów. 

Licytacja rozpocznie sią od sumy 
30,187 rb. in minus. 

= (z) Odznaczenie w sł ż
bie. Referent biura powiatu łódzkie· 
kiego, asses, koleg. Kicman, za 85·letnią 
służbę odznaczony został orderem św. 
Włodzimierza kl. 4. 

= (r) Tow. pomocy niezamoż
nym uczmom szkoły handl. kupiectwa 
łódzloego zwołało zebranie generalne 
członków. 

Prezydował p. I. Hirsze! Sprawaz· 
danie rachunkowe zostało 1ednomyślnie 
uchwalone, poczem zatwierdzono budżet 
na r. 191 li 

Następnie odbyły się wybory, które 
dały następujące wyniki: Oo zarzqdu 
weszli: Garhńsk1, jarociński. dr. Wil
buck1, dr. Konie, dr. Kloss, Landau, l.e
wiciti. Jastrzębski 1 Lenartowicz. 

Do lwmisJi rew1zy1nej weszli pa-
nowie Adamowicz. Lipszyc, Sand i 
Weinreb. 

=(r) Z oc rony bałuokiej. 
W nadchodzącE& niedzielę, t. j. dnia 26 

marca r. b., o godz. 6 po południu od" 
będde się w ochronie bałucklef (ul: N°" 
waka 7), walne zebranfe ped przewod
nfctwem księdra Gniazdowskiego I pre· 
zesa, na które zsrząd zaprasza człon
ków i interesujących sł' ochroną. 

(s) Luet•aaja doro*alr. 
Wczoraj, w południowych godzinach 
odbyła się Ius racja dorożek w 2 ucz~t~ 
ku m. Łodzi. 

(w) Plerw&Z'f dziań wloa
~Y· Pod ług kolendarza dzlś przypada 
pierwszy dzień wiosny, tymczasem rano 
termometr w kuywał 3 itopnie ponltej 
zera. 

= fr) Za szpitala miejekle· 
go. W ostatnim tygodniu w szpitalu 
miejskim na choroby zakaźne chorowa
ło: na ospę 8 osób (jedna zmarła), na 
szkarlatynę 4 osoby, na różE: 1 osona. 

= (r) Pomoo lekarei<a. Na 
ostatniem posiedzeniu łódzluego Stow. 
zawodowego robotników przemysłu 
włóknistego postanowiono zorganizo· 
wać przy Staw. bezpłatną pomoc lekar
ską dla członków. W tym celu wybra• 
no komisję z trzech osób, która ma 
wypracować ustawę. , 

Na tern samem posiedzeniu rozpa
trywano sprawę wzięcia udziału w zjeź
dzie lekarzy, który odbędzie si~ meza· 
długo w Moskwie; na zjeźdi1e mogą 
być i przedstawiciele związków i staw. 
zawodowych. Postanow1ono zawiado. 
mlć komitet organizacyjny, że rzeczoue 
Stowarzysztnie weźmie udział w zjeż· 
dzie. 

= (r) Sproatowania. W nr. 
43 naszego pisma w artykule p. T. Ch. 
„Jesteśmy lub nie" skutkiem przeocze
nia znaku przez zecera wkradła się < -
mylka i właściwy przyp. red. rozpoci 
na1 ący się od wyrazów: .Andrze1 Nie
mo1ewski położył ważne zasłu i i„." ·~a · 
wierający w dalszym ciągu pogl ąd 1 -

dakCJi na jego stanowisko w spra , 1.: 
żydowskiej, znalazł się na niewłaściwt:m 
miejscu bo w samym tekście wspom11 a· 
nego artykułu. 

= (r) Z t atru Odeon. Dzi 
jutro i po,utrze ruchliwa dyre!(Cja tea: 
trzyku !dnematograficznego .Odeon" 
daie po raz pierwszy wstrząsający tra
gizmem obraz slraszne1 epidem1i dżu· 
my, Jalca 11aw1edziła miasto Charbin w 
Mandzur p. t •• Miasto czarnej śm1e1c1• 
a m1;rn 1 ie: ponury wygh1d miasta 
~otkn i 1;1 t- o zarazą., chowan1e zmarłych 
I t. p. 

- Wyrok jeat prawomocny i zostanie 
natychmiast wykonany. 

Nogi opierają aiQ o rusztowanie - śmierć 
przychodzi powolnie. 

w Schlisselburgu. 
Bałmaszew połoiył znowu glowt na po· 

duszce, zamknął oczy i zdawało si~. że po
nownie zasypia. Zbudzono go znowu. 

- Proszę wstać, wszystko jest gotowe. 
- Dobrze, na.tychmtaat. 
I znowu się położył. Powtórzyło sit to 

kilka razy. Wreszcie podnióar sit i rzekł z uś
miechem: 

Kat chwyta cialo obiema rękami i ciągnie 
go w d~l. St.rach przejmuje obecnych. Czują 
wstręt i wstyd. Właśnie w chodzi słońce ie· 
sienne i pierwsze jego złote promienie pada 1 ą 
na poprzeczną belkQ szubienicy. Naokoło trawa 
o świeżej zieleni. Ptaki wesoło świergotają
od morza dochodzą krzyki mew. Ludzie w 
mundurach sto;~ ze spuszczonemi oczami 
czekając. dopóki to ciało. Wlszące na po: 
stronk~, ~ie przestanie drgać. Czekają długo, 
atraszhw1e długo. prawie pół godziny. 

Wyszedł dalszy tom .Pamiętników~ zna
nego rewolucjonisty rosyjskiego, Grzegorza 
Gerszuniego, którego postać stała się prawie 
legendarną. W nowym tomie swoich "PamiQ
tników• .r,-pisuje Gerszuni życie w Szlisselbur
gu. W roku 1906 został tam powieszony Bal
maszew, a opis jego śmierci jest wstrząsają
cym epizodem w książce Gerszuniego. Oto 
dosłowne tłumaczenie tego krótkiego, a peł· 
nego tragiczności ust~pu: 

Stefan Bałcnaszew przybyl około godziny 
Io rano do Schlisselburga i umieszczony zo. 
stał w kancelarji. Był niewzruszony i sp,koj
ny. Gdy w drodze do kancalar_ji ujrzał nowe 
więzienie. zdjął kapelusz. Pil nieusta.unie her
batę i spożył obiad. Wieczorem zaprowadzono 
go do starego więzienia i zamknięto w celi. 
W innej pobliskiej celi sledzial zamknięty kat. 

- Nie zapomnijcie mnie zbudzić, gdy bę· 
'.:!zie czas - rzekł z uśmiechem Bałmaszew do 
żandarma. -- i polożyl się spać. 

Nazajutrz około g. 4 r. prokurator ze świ
tą przy był do celi Bałmaszewa, który spał. 

Trwało dosyć długo, zanim go zdołano roz• 
budzić. Wre zcie otworzył oczy i zapytał O• 
pr1skliwieł 

- Co t-0, czego ·ef 
-...C-zy Jesteś pan tym a tym·? 
- tfak J st. · -> ~zy wiadoino panu, że tereb rski 

. wo)un~ .„ '- _l>flll\ ~ łm~, r~ .. •• „ .. ~ ' \ ·" • - „> r 

- A więc wstać? Wszystko jest gotował 
Wst ńmy więc. 

Rozglądał się po celi, Przed nim stał pro
kurator. Obok niego wykonawca prawa, k.at 
Filipiew, cały w czerwieni: czerwona czapka, 
czerwona bluza, czerwone spodnie. W jednej 
ręce trzyma stryczek, w drugiej nahaj. Zwie
rzęca. nabrzQkla twarz o szarej barwie, z po
sępnemi, krwią podbieglemi oczami. Zbliźa 
się do ofiary, W,YWija n~hajem nad jej głową 
i ryczy: 

„ - Ręce na plecyr Nie opierać się, albo 
walę. 

Więźniowi rtce związ no i cały pochód 
udał się z celi na maly dziedziniec pomiedzy 
murem torteeznym a atarem wi~zieniem, koło 
wieży Joan .. a. Tam jest jut • wszystko goto
we•. Szafot, obok dól i czarna skrzynia na 
zwłok1. Sekretarz sądu odczytuje wyrok. Na 
szafot wchodzi duchowny z krzyżem, Bałma
szew odsuwa go łagodnie. 

- Ojcze, Jestem na śmierć gotowy, ~, nie 
chcę przed śmierci' kłamać. 

Miejsce sł gi Botego obejmuje kat. Bał
maszew stoi wyniosły i spokojny · ze swoim 
ciągłym u~miechem, na poły smutnym, na po~ 
ły ironicznym. Kat wciąga mu t.'.g. głowę ka· 
puzę k.o.szull śmien lnej, a po"' m zakłada 
pętle. Pchnitci i usuwa des!t.ę - ciało 
1li.a:r. ńca spada ci • Głu b.e jtki. Sznur 

"'~ ~o • 

~at bierze ciało znowu w swoje ręce~ 
przecma p0atronek i sklada zwłok.i na rusz
towaniu. Przystfpuje lekarz i bada serce, Jest 
wszystko w porzf\dk.u-serce n e bije. Zwłoki 
składają w skrzyni, posypują wapnem 1 na
krywają wiekiem. Uderzeni mlotka rozlegają 
się ponuro w porannem powietrzu: przybijają 
wieko trumienne. Skrzynia wf)druje do wy• 
kopanego dołu, poczem przysypu1ą go ziemią 
i równo ubijają.. Ludżie rozchodzą siQ, nie 
śmiejąe spojrzeć na siebie. Wykonano wyrok. 

Witzienie o świcie tego dnia nie spało. 
Spo trzeżono, j ak Bałmaazewa wiedziono do 
twierdzy. Nie uszło równie uwadze witzniów, 
że na dziedzińcu budowano eoi z desek. .Bu
dują szubienicę" - prr.eniknęlo wszystkich. ' 
WifJźniowie przez ca?~ noc stali nr1y swoich· 
zakratowanych oknach. Widzieli urztdników, 
idących rano do atarego więzienia; W godzint 
później s.ędziwy pop wszedl do e rkiewnego 
ogródka. obok starego więzienia. Pochylony, 
wlokąc za sobą ledwie nogi padl bez sił n& 
law i ujął głowę w obie dłonie, opaz-lszy 
łokcie na lokanach. Wkrótce czuły słuc.h .A.n -
tonowa pochwycił oddalone odgłosy. D-.: W)~r,~ 
ozony al rozpo znał udel'zenia ml~ 
telazne g oździe i dla w i ni Ilu.Io 
wszy1tllo jaanem • 
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d b · 61 TEATR MIJ7YKA I SZTUKA. Aktualny ten obraz ściągnie zape- odbyło ~iG oroczne ze rarne og n~. .;..;;.;· .;.;.;,.;,;,,'-----·---

tme tłumy publiczności do teatru „Ode· członków miejscowego stowarzyszenia 
on". Prócz tego obrazu na . żądanie sooiywczego „Zgoda". Przewodniczył P· Repertuar teatru polskiego 
Publiczności powtórzony zostanie obraz Napieralski, Stowarzyszenie „Zgoda", za~ 

>ożone w rolm 1907, liczące obecnie p. t. • Aktorka". · b d -= (r) Rewizja w hotelach. 375 członków, rozwija s1e ar zo po-w hotelach przy ul; Wschodnlei nr. 62. myśłnle. 
j orzy ul. Południowej nr. 18, policja w roku zeszłvm stowarzyszenie 
dokonała rewizji, µodczas której areszto- wybudowało przy ulicy Dłu~lei okazały 
wano kilka prostytutek, złodzi~i i osó.b dom trzypiętrowy, kosztem 38:500 r~. 
nie ~osiadających dowodów leg1tymacy1- Nadto stowarz. posiada w sąs1edzt~1e 
nych. nowowznlesione{!o domu drugą poses1ę, 

Aresztowane kobiety i złodziei osa- wartości 21, 600 rb. Obydwie te realno
dzono w areszcie, a nie posiadających śei przedstawiaią wartość około 80,o.oo 
paszporty, po stwlerdzeniu fch toisamo· rb. Sklepów spotywczych stow. pos1a
ict - wypuszczono na wolność. da 2, I osobny sklep ze sprzedażą wę-

11111 (r) NlefoPlunny • mo• dlin, załatany w początkach r. b. Czys
b6Jo • Do jednej z restauracji ł6dz· ty zysk ze sklepów spożywczych w ro: 
kich wes!ło w tyłh dniach dwuch bar• ku zeszłym, jak wykazuje rozpatrzon~ 1 

dzo młodych panów w towarzystwie zatwierdzone na zebraniu sprawozdanie, 
równie! młodej .damy•-prawle dziec- wyniósł 3,431 rb. 20 kon , z nierucho
b. Panowfe zamówili na wieczór tego! !ci zaś - 2,186 rb. 84 kop., ogólna 
dnia kolacje, w .oddzielnym gabinecie*, suma zysków stow. wyniosła 5!6~8 rb. 
a nastt:pnie jeden z nich dał kelnerowi 04 kop. Sume te zebranie podz1el1ło '!' 
buteleczkę napełniania jakimś ciemnym sposób następuiący: na wypłate dy~1-
płynem, prosząc o przechowanie jej do dendy ze sklepów - 7 proc., od udzta
wfeczora. ·łów 6 proc., z nieruchomości 9 proc., 

zawartość buteleczkf zdawała si~ na ł<apltał zapasowy przez~acz on~ -
,_e1nerowl podefrzaną, przelał wlEJC płyn 307 ~b., na biuro lwoperac~1ne iew fun3~: 
do innel butelld, a pierwszą nanełn!ł szawie - 62 . rb:• na za~ilen 

207 
rb 

mieszaniną z konfaku I likieru wiśnio• szów Tow. opieki . sz~?lnei - , d _: 
· · na wypłate gratyf1lrnc]I dla zarzą u 
wego. 300 b k · 1 100 rb buchalte-' Wieczorem, ~dy młodzi j?oście zledll . r •1 as1erow - ., . 

50 
rb 

. Zelwerow·c-za. 

z kance1arlf teatru komunikuią nam 
co Mac::tenule: 

D1i~ no cenach o nołowe nifszvch 
od nopularnvch „Oi meżczvfoi. me~
czvźnll" wyborna komedia K. Zalew
skieitn. 

Wvsteoy :znaknmftevo artvi;:fy teatru 
lwowsldeąo, p. Ferdvnanda Feldmana. 
obudzltv niezwykłe zainteresowanie. W 
tyj!odniu hfełacvm z udziałem l'!OŚcia 
teatr daie: w środe „Kunca Weneckfeąo" 
(Shylok), we czwartek "Miec;zczan• Gor
klja <Bezsiemlonow). w piątek „Urzędo
wą fone" (nułkownlk Lenox w sohotę 
„Nadzieh:• Haiermauc;a. 

W i e c z 6 r w o k a I n o -h u
rn o r y s t y c z n y art. teatrów rzą
dowych warszawskich: Józefiny Bielskiej. 
Róty BoP.:uckiei, Wincentego Rapackiel!o 
(syna) i Leopolda Morozowicza, .od~~
dzie się w teatrze naszym w pomedz1a
łek 27 b. m. Na ciekawy ten wieczór 
złożą się najnowsze nie!nl, monologi, 
żarty sceniczne, wodewile z ~J-ośnym 
„Chantec!erem" muzyka L. Falla, słowa 
W. Ra"1ackie~o) na czele. 

Kasa teatru polskiego rozpocz<:ła 
już sprzedaż biletów. 

2am6wloną kola cię, tragiczny nleznafo• row1 - 1 OO rb., gospodarzowi . · 
111Y odebrał od kelnera powierzoną mu Budżet stow. na r. b., zatw1erdz<?n~ Repertuar teatru Popular• 
buteleczkę, ł, nie wchodząc już do sepa- w sumie 5,000 rb. Po rozpatrzeniu 1 nego. 
ratki, wypił w korytarzu nieszkodliwą zatwierdzeniu sprawozdania prze~rowa
nalesianlnkę. dzono wybory, które dały wymk taki: 

Naprótno iednak czekał na spodzie- do zarządu zostali wybrani pp.: Kon-
wane objawy zatrucia. stanty Trzebski, Józef Zamojski, Józef 

• Tragrczna scena• zawiodł~; niedo- Lewandowski, pani l(a~imiera. Kosmal· 
nły samobd/ca wrócił zdrów 1 cały do ska, Paweł Maciejewski, Sta~1sław Ba
dornu. siński i Wawrzyniec Jabłoński; do ko· 

Na riowy zamac1' samobójczy iut misji rewizyjnej pp~: Kazimierz Szymań: 
~ zapewne nie zdobędzie, f .zawie- ski, Stanisław Turczyński i Emil 
dzłoną miłość• złoty u stóp innej bog- Szwartz, a na zast~pców pp.: Włady-
danki. sław Ja·siński, Ignacy Morawski i Józef 

Byle tylko chciał nieco zaczekać... wowiórskl. 
. (r)Ech.a krad.zle*v· w. U· WyPada nam zaznaczyć, że dotych· 

tupełmemu w1adom<_>śc1 o k~adz1 ety czas zarząd pełnił swoje obowiązki bez
w sklepie przy ul. P1otrkowskie1 nr. 9 interesownie. 
ntrzymujemy. nastepu~ące sz~zegóły: ~ =(w) Taksa na chleb i mięso 
kasy telalneJ w sklepi izabrałl ~an~yc1 w Zgierzu. Według świeżo wydanej 
74 !b.; 13~ rb. p~zosta o w Q sto1ące1. w przez magistrat taksy, ce~y chleba i mię· 
kasie ~ase~ce - .t.apewne prz„z nich me- sa w Zgierzu są nastepuiące: 
zauwazoneJ. . . . . Funt bułek pszennych I gatunku 

Nastepme z. kasy zelazne1 zabrali 6 i jedna czwarta, II gatunku - 5 trzy 
nteproszent goścle -4,999 rb. 35 kop. w i czwarte kop.,chleba żytniego pytlowego 
gotówce. weksle na sum~ 13,412 rb., l gatunlcu-3 i jedna czwarta li gatunku 
oraz czeki i_ przekazy na sum~ 1,165 rb., 2 1 trzy czwarte kop. ' 
pozćstały nienaruszone. Zabrano na· • 

1 
k _ 15 

iomiast 16 sztuk materjatu jedwabnego Mfesa: woło~~goin j?:tu~u~t3 k.· 
, wartości 2,000 rb. . kop., 11 ~atunku , ~a u~ k ~· 

Próci; aresztowanego już Ludwika polędwica - 24 kop., flaki 45 op ' 
Łukasewicza aresztowrano tet ojca jego. serce I śledzl?na -; 80 kop., wą~~~~a= 
Józefa podejrzanych o udział w kra- 28 k., płuca 1 krtan - 18 k.,dbcyód ky 
· · · ' 18 k. ozór - 60 kop., po r e -.i z1ezy. • , . _ 

Jak się zdaje, plan kradzieży był z 10 k. łeb z. mordą - 50 k.~ nog~ z 
~Ol)' opracowany i przygotowany. lst· 45 kop., ło)u f. - 1~ k.; c1el~c~go, 

14 ;.ieJe tet przypuszczenie, że kierowała tylnej czt:śc1 - 15 ~·· z przedmeJ 
4 

• 
tiim banda włamywaczy przybylych do kop.; za łeb z mózgiem - 27 ~5, k no. 

i t • gi 24 k • płuca z sercem - op., Łodz na .gościnne wys f:~Y • wątróbk~ _ 24 kop., krezk~ - 18 ~op.; 
c::: (p) .~asz~n1e1 od~rwało baraniego: z tylnlej ~zdci - 16 1 pół 

prawą rekę mze1 łokcia •. Wolfowi ~uś ~ kop.; z przedniej _ 14 i pół kop.; za 
nłerskie~u, trzynastoletniemu uczmow1 łeb _ 16 k.; płuca, serce i śledziona--: 
stolarskiemu. . 16 kop.; łoju funt - l7 lt.; wieprzowe. 

Wypadek ten zdarzył s1~ na Ba~u- schabu funt _ 22 kop., mi~sa za skór
tach, (ulica Cymera nr. 14) •. Odw1e- ką i słoniną _ 17 k., ieber - 12 kop., 
zlono nieszczęśliwego do szpitala Po- szmalcu topionego _ 24 I<., za cynadry 
znańskich. • • _ 13 k., 4 nogi do pierwszego stawu-

... (p) Przyo1inu1t~ ~f:»zem, 40 kop., świeżej słoniny ze s!(órką funt 
40 ściany na rogu Wólczansk1e1 i Rad· _ 24 k 
wańskiej, stró~ ~otlieb. Cer~er, lat lO; = Cs) Przedstawienie ma. 
odniósł zwlchmęc1e lewe1 r~ki. . t kl w dniu s kwietnia r. b 

= (p) Prze:a wóz, prze1echany ozr~ e. odbPdz:e sie przedstawieni~ 
b l Gó 1 ym Runku piQcioletn syn w g1erzu, -. 1 

Y na. n J • • d ·ósłJ 0 amatorskie na rzecz tamtejszej szkoły 
robotnika Władzio Opała 1 0 01 " h dl · Oderfranemi zostaną: Bar· 

I · ó an .owe]. F. „ 
ka ecieme n g. dł karola„ _ Gawalewicza i Teatr arna-== (p) Ze schodów spa na .

14 
• " 

Brzezińsltiej 23, czteroletni Sz •. Wejsb~rg,_ torsk1 - Bałuck:ego. 
syn piekarza i okaleczył sobie czoło 1 = (r) Z Piotrkowa don o -
usta. . . szą. Pod m.ur;edw.ru1ąbcy k. par~~v~z ~r. 

Ze schodów spadłi.! rówmez, ua 119 (µrty prze1ez zie o o m } n I a-
JerozolimskieJ 9, Estera Eromon, lat rowego) dostał sie przec.hodzący w po-
60 bez zaJ~cia, okaleczywszy się w przek szyn pom. maszy~1sty . Józef .Rut• 
lw~rz i w czoło. k~wski, .który uiegł. zaa!ec~mu ie~eJ no: 

= (p) Zatruł si'ł nieaz&~· g1 i <?bc.u;clu prawei .ręki 1 .lew~1. nog! 
dliwie jal\.imś płyntm giser Pau Im przemes1ony do. szpitala gdzie m1eisco.w1 
Hedler 1ac 84:. Nawrot 57. felczerzy okazah p1erw3zą pomoc, me· 

.,,,: (p) ójoe pokaleczyli . słę nieszczęsny zmarł. i 
wzajemnie iE:pem 1 oJlrem narzędzre~ . ~ypadek był z~ po~aźny 
rzeznicy: Ignacy Paszewczyńsk1 łat 29 1 wsze~k1 ratunek me pr~ymós_ł u.Igi po 3 
Karoł Mlkoszewsk1, HH 30. Lipowa 58. godz_ma~h ra~ny zakotlcr.ył zyc1e; pozo-

s= (p) apaac:;i ui~~ł stróż U. ,>mu stawił zon~ t d1.:ieclm.. . . 
z rogu Północnej 1 Nowomiej'Sk1e·, A- Jako pr~yczynę 111c:..zczęśllwego wy
d Sudarski lat 40. Zadano mu 1 an~ pad ku. prawie wszyscy pracow111cy \1r .• 

am. • .tel uwata1ą mgł<:, Julrn w da11e1 chw1!• 
W gww • • byla oraz nad.zwycza1 marne oświetlenie 

całej Iinji przy stac;1. 

• 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

- Dziś ukaże się sensacyjna sztu
ka w 5 aktach p. t. .Piękna Marsyljan
ka• t ceny zniżone. 

- jutro, dla prenumeratorów 11Kur. 
Łódzkiego", danym będzie obraz dra
matyczny w 5 aktach p. t. „Odsiecz 
Wiednia". 

- W czwartek na dochód filji 
Gnfazdau opieki nad dziećmi na Ba

l'utach danym będzie wesoły wodewil 
ze śpiewami i tańcami w 5 aktach p. 
t. ~,Królowa przedmieścia". . 

- W przygotowaniu prześliczny 
dramat historyczny w ó aktach Fr. Wę
żyka p. t. „Król~w~ Wanda0

_. 

Akcja sztuki tej przenosi nas ~ cza
sy legendowe podczas pierwszego na· 
jazełu germanów z naczelnym w?dze~ 
Rytygerem, który olśniony wdz1~kan:i1 
p1elrnej królowej cofa wojska naiezdm· 
cze, a sam pada u stóp jej odb1era1ąc 
sobie życie. 

Pracownia malarska wykańcza no
we dekoracje do tej sztuki. 

VI koncert pedagogiczny. 

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
nauczycieli urządza w nadchodzącą nie
dziel~ w sali koncertowej Vogla VI 
koncert historyczno-pedagogiczny dla 
mtodzlefy. . 

Program rozpocznie dyr. I. jote1k<;>, 
który zapozna zebranych z twórczością 
Beethovena, któremu koncert niedzielny 
został pośwl~cony. 

Nast~pnie p. Chanles Dumont, b. 
dyrektor opery warszawskiej •. wi.elbic:iel 
Beethovena, odegra na fortepianie .~o· 
natę księżycową", poczem p. Julian 
Birnbaum ulubieniec naszych meloma• 
nów odś./ic\\ a na wiolonczeli • Warja· 
cje na temat Mozarta", przy t?wa~zy
szeniu na fortepianie wielce ce~1one1 a
matorl\i, mecenasowej Pawłowej Rozen
talowej. . 

Z kolei znany śpiewak oper~wy 1 

wytrawny pedagog prof. Bogacl<1 od· 
śpiewa kilka pereł muzy Beethove_n?w
skiej, wreszcie pp.: Baumgarten, Wm1ec
kl, Ortenberg i Jul. Birnbaum, . którzy 
medawno świecili tryumf na wieczorze 
Kameralnym, wykonają .kwartet B-dur" 
op. 18 nr. 6. . . 

Nazwisko mistrza, oraz dollór s1ł 
zapewniają niedzielnemu koncertowi po· 
wodzenie. 

Początek o godzinie trzeciej po 
południu. 

do listow. 

Szanowriy Panie R7dakt~rzel 
w imie sprawiedliwości, pro~zę u

pm~jmie Si. P. niniejsze zażalenie_ ia~
l'iawie pomieścić w ~1oczytnem p1śm1e 
jego. . 

Odrocwne ogólne zebranie cdon· 
I 6w ló:fa1dcgo iydo sk1e . Towarzy 
u.ra ooż"cz1<.ow~osgc:zędn~owe&o# na· 

fJ. 

znaczone było na niedzielę, 19 b. m., na 
Rodzinę 5- ą po poł. i nie czekając na 
zebranie dostatecznej ilości członków 
(było z górą 16 osób) przed godziną 
7-ą posiedzenie zamkniE:to, a nawet po
zostawiono członkóww ciemnościach sali, 
gdyż przerwano prąd elektryczny. 

Nietylko, że stała sie tern krzywda 
członkom Towarzystwa, rekrutującym 
się przeważnie z łudzi cięzkiej pracy, 
lecz równit-ż i zniewaga, bowiem ldero
wnicy Towarzystwa, działający jako 
dobroczyńcy, winni dbać o to, by ludzie 
pragnący sit: dowiedzieć raz do rok~ 
jak stoją interesy Towarzystwa, bylt 
traktowani w grzeczniejszy sposób, a 
nie zamykać im drzwi przed nosem z 
powodu opóźmema się o kwadrans, 
zwłaszcza, że kwadrans przedwczdme 
zgasłe~o pos1edzerna sprowadL1ł . z górą 
100 członl{ÓW, to Je3t w1ęceJ ponad 
normę, - Władze Towarzystwa uzrobały 
swo1e. trzymaifłC sit: ścule p ..> ra~rafu 
113 ustawy, bo tal~ im s1e podo ato, a 
ua protest człooKów Jeden z pp. K 1ero
wniKóW lrnzał gadać do lampy ~Red iu 
die lampe). 

Ogólne zebranie jest przecież pra-
womocne w postanowieniach członków; 
czy wolno zatem je lel<cewatyć? prze
cież to nie instytucja bankowa, lecz 
drobnego kredytu, egzystuiąca . po to 
tylko, by ulżyć doli ciężko pracu1ących. 

Załeźało widocznie bardzo na tern 
władzy Towarzystwa, bo i następne ze· 
branie naznaczono na czas miodpo· 
w1edn{ dla członl{ÓW, bo w dzień robo· 
czy t. j. 29 b. m., w środę, na godz. 7-ą 
po poł. atoli tyll<o po to by stOJiłCY na 
czele mogli przeprowadzić wszystko, co 
sami uważaC będą za stosowne. 

Zapytu1ę. się przeto ogółu, czy wo· 
bee tego 1 owarzystwo jest Towarzys
twem, jeżeli zależne 1est h tylko od wo
li kilku osób? 

Koniecznem więc jest. ażeby na na. 
stepne zebranie członkowie przybył! li
cznie i to o pół godzmy wcześmeJ do 
sali Vo~la, ażeby wykazać władzom 
Towarzystwa, że przez ich lekcewag~ 
stała s1~ krzywda członkom zarządu, że 
.zu die lampe• może gadać, Jle !flU się 
podoba do swej służby, lecz nigdy do 
członków Towarzystwa. 

Prosząc inne mi scowe pisma o 
łaskawy przedruk ninie1szej wzmianki 
piszt: się. 

z 10. a!a.iie m 

Wrażenia teatr'alne. -
Teatr Popelarny. 

„Halszka z Ostroga" 
dramat historyczny w 5 
aktach (8 odsłonach). I. 
Szujsl(iego. 

Unja Liiwy z Polską i Rusią, id~a 
jagieiońsl<a, którą ta~c .zwalczaj~ obecnie 
nacjonaliści rosyjscy 1 1.1twom~m, znalazła 
swój wyraz w dramacie politycznym I. 
Szujskiego p. t. .Hals~ka. z qstroga". 
jednym z najlepszych, Jakie napisał. 

Córk<: Beaty O.;trogsl<1ej (p. Bari( 
toszewska) Halszkę (p. Biskupska) po~ 
kochał kmaź Dymitr Sanguszko (p. Or· 
łowskl), lecz ma~ka i _król Z~g~unt 
August ułożyli sobie małzenstwo 1e1 2. 
Górką synem senatora z Korony, pra· 
gnąc na1ściślej spotffewnić mię~zy ~ob~ 
rody polsl\ie z litewslw-ruslum1, w_ 1m1ę 
unJi narodów. Halszka cz~ie v.:su ęt ~G. 
tego zw1ązlrn. Sanguszce J~St zyczltwą: 
nic więcej. Mall<.a wywiera_ na~1sl<. fló. 
corkę rot>iąc wzgard11we mmy Dym1tro< 
w1, c~oc1aż zmarły 1m1aź . na Ostrogir 
zalecił Halszce związek z Dymitrem. 

Nie pomagają perswazję, ani nawet 
dziewosł~by kn iaź1a Konstante_go ~an~ 
guszki, stryja ~ymi_trowego. Kmahym n8" 
Ostrc~u jest n 1eug1ętą. 

Wówczas to Dymitr waży s11;: na 
zbrojne uprowadzenie Halszki· 1 dopro· 
wadza swój zamiar do ~~utku z po~occt 
stryja, akurat w chw1l1 1 g_d~ Oórl<~ 
zjeżdża na zaślubiny, które ks1~zna ~ea·: 
ta chce odbyć zaraz. Dymnr bierz~ 
ślub z Beatą, lecz ona ma~ce przodte~1 
poprzysi~ga, ie go nigdy nie ~okoch~ 

Dumna pani Ostrogska wnosi skargę 
przed króla na raptus puellae, o gwaO 
J zbrojny napad. Zebrany sen~t SkiiZUJI 
Dymitra na infamJE; 1 sm1erc. Sk.~zu1ł 
pomimo dzielnej obrony, ~r~lWW:.;i~t~") 
go (Norski). Główny o~ka~yc1r:ł ~arQ 
.lborowski, podejmuje sH~ wyk naaua ~ 
roJtu, nie prieczuw(li~c pou1sty Nemczy, 
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cfrie'owei w loc:ach ~amuela Zhnrow
skie~o. którv l<iedvś będzie musiał dać 
głowe Zamc·yskiemu. 

Poteżną siłą dramatyczną nrzenik-
11ione są wszystkie sceny, a punktu kul 
minacy•nego dosięQaią wtedy, gdy Hal:z
ka 1uż walczy nomiędzy przysię~a daną 
matce u stóp Bogarodzicy, a miłością 

wlt>k był ~lnhnvm Hrilszki małżonkiem. 
Hal;zka 1n6w Górce nie Dymitrowi, 
była wrn{!iem. W dramacie poślubiona 
ie~t dwukrotnie, t. i. Dymitrowi i Sie. 
mionowi, tymczasem w r · eczywistości 
była żoną Dymitra, potem Górki, w koń
cu Siemionu. 

Cz. l. 
co nagle wezbrala w jej sercu dla • 
z:agrożonego śmiercią hańby Dymitra. Przed WOJną. 

Miody ten, nieszczęsny orzeł stepo-
wy, szaleje z radosnego uniesienia, __ 
i.dy Halszka woła: "nie chcę twojej Wiadomość dzienników petersbur-
śmierci" I skich, jakoby rząd chiński wyraził zgo-

P1anu1ą sobie ucieczkę do Czech... dę na wszystkie żądania rosyjskie, oka. 
Po przebytych wzruszeniach, zacho- zała się przedwczesn~. 

rowvwa Dymitr. Zona ł!O pielęgnu ie z Obudzenie uczuć narodowych w 
oddaniem,. a miłość ie! wzmaf!a się aż Chinach wystenuje w formach tak ~wał
rlo zapomnienia o przysiędze, wymuszo- townych, źe nie jest wyl<Juczonem, iż 
nej przez dumną matkę. rząd chiński znaleść się może w tern 

Gwałt jednak musi być ukarany, dla położeniu, źe wybierać będzie musiał 
samego przyktadu, aby szlachta i mo„ między wojną zewnętrzną a rewolm:ią 
.inowiadcy nie ważyli się rebel iowllł , al:>v wewnętrzną. Na którą stronę przechyli 
idea unji wzmacniała sie przez zw iąz\{i się decyzja jegoJ przewidzieć, oczywiście, 
rodów litewsko-ruskich z polskimi. trudno. 

Wykonawca wyroku. Marcin Zbo• Wiedeńska .Polit. Corresp.• sądzi, 
rowski, wpada na czele zbro;nych do że rozwiązanie pokojowe zatargu jest 
Halszki i Dymitra, gdy pierwszy paca- trudne. ponieważ Rosja domaga się 
lanek miłości łączy ich usta.;. przyjęcia wszystkich bez wyjątku jej żą· 

Zborowski zabija Dymi1ra, ale Hal- dań, na co Chiny mote nie będą mogly 
Jzka nie pójdzie za mąż za Górkę, cho- się zgodzić, a w tym przypadku Rosja 
c!aż powraca do matki, której opiera użyje środków ostatecznych i przystąpi 
.się z wymowną boleścią. dG olmpaCJi Kuldży. 

Kondukt ze !włokami Dymitra prze- „Obecnie - pisze „Pol. Corresp.-
ciąga pod oknami zamczyska. ma Rosja na granie:y chińskiej 20,000 

Kniahyni Beata zamierza gwałtem żołn;erzy. Konmca może za dwa dni 
zmusić Halszkę do zamęścia powtórne• stanąć na terytorjum chińskiem, a pie
go, lada chwil~ ma przybyć ~ór~a. chota przy pomocy kolei jeszcze prę-

Wpadaią pierwej Sanguszkowie. Hal- dzeJ. 
szka ucieka się pod ich skrzydh, za;l u- Ch;nv zaś nie mają w tych oko1i
biając sędziwego kniazia Siemior a Sa · ce eh prawie wcale wojska, ani artylerii, 
guszkę. ani koni, tak, że Rosja może prawie 

znów sytuacja staje się groźną, lecz bez oporu wkroczyć z tej strony do 
Ją ~ nowie polscy i ruscv ratują, zmu:- Chin. Chiny posiadają wprawdzie dość 
.sza ;: : ks . .Beatę do milczenia, a sami, znaczny ołłdział wojska, zorganizowane· 
ślutJ: , :ą· sobie w imię unji, wzajemną, go na wzór europejski, ale transport 
,0~0-: ; solidarność. . tego wojska nad granict: wymagałby 

Dramat Szuiskiego pełen tragicznych kilku miesięcy•. 
momentów odegrano' na scenie teatru .National Ztg. • donosi, te część 
PopularneftO względnie dob~ze. Z~sługa armii chińskiej stoi w pogotowiu wojen· 
to kilku artystów, a głównie p. B1skUP• nem~ Przewóz wojska odbywa się w 
skiei w roli tytułowej, która ~a~ dał_a dalszym ciągu w wielkiej tajemnicy. Kup
postać Halszki z Ostro~a możll~1e ~aJ- com chińskim zabroniono sprzedawać 
1Pns7.ą, t. j. opromienioną '!" n~1trag1cz- zboże zagranice, a zwłaszcza do Rosji. 
nielszych momentach słodK1m liryzmem. Z .Pekinu donoszą: Rezydent pro
Ofiara to przymusu matczynego, g~ałtu wincjl Ili nadesłał zawiadomienie, że 8 
:, 0 , hanka, i wewnętrznej walki pomiędzy tys. żołnierzy rosyjskich, będących w 
i-r „, sięgą nienawi~c i , ~ Z'.fv'.Yci_ę~twem stop· służbie czynnej, i 6 tys. rezerwistów wy-
11 wo się pot~gu1ące1 m1łosc1 . ruszało w kierunku Kuldży. 

Slicznym orłem stepowym był p. Rezydent Zllżądał. aby mu udzieló-
Oiłowski, jako Dymitr, z_właszcza w tych no niezwłocznie ściślejszych Instrukcji, 
$cenach, kiedy jut orłu skrzydła zł~ma- grożąc, o ile ich nie otrzyma, podaniem 
r:o haniebnym wyrokiem, ale gdy miłość się do dymisji. 

1ut pozyskał. . Wicekról z Liang-Tslng-Tsi rozesłał 
z innych wykonawców zasługu1ą na zawiadomienie telegraficzne do wszyst· 

a znanie p. Rychłowsld, jako Marcin Zbo- kich wielkorządców, proponując, aby 
rawski, ten obrońca ładu państwowego, wszyscy zarządcy prowincji wystąpili 
01e ustępny, a nie baczny na dziejową wspólnie do tronu z petycją o odrzu• 
Nemezys, oraz pp. Mastalski, Kułakow- cenie żądań, zawartych w nocie rosyj
ski i Rydzewski. Ten ostatni, astrolog, skiej. 
ks. Beaty, nader charakterystyczny, jakby W kierunku od Wielkiego Muru do 
wycięty z foljałów ~redniowiecznej ma- Bodunu i Cycykaru po~uwają się woj· 
Jmlatury. ska chińskie, złożone ze wszystkich ro. 

Dramat Szujskiego historycznie nie dzajów broni. Kilka dywizji szantuń· 
tgadza się z prawdą. Beata Ostrogska skich, wyćwiczonych według wzorów eu· 
pragnc;ła wydać swą cór«: za młodego rope1skich, przeciągnt:ło z taborami na 
Zborowskiego, nie ~a Górkę, przeciw~m południe od kolei południowo-mandżur· 
któremu nawet założyła protest, jakkol• skiej do Chankou. 
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Wszystkim, którzy okazali nam współczueie i od
prowadzili drogie nam zwłoki 

b. p.JakOba Zanda 
na miejsce wiecznego spoczynku. składamy serdeezne 
dziękowanie. 

Stro•kana Rodzina. 

Korespondenci dzienników warszaw
skich telegrafują, że prezes rady mini· 
strów, Piotr Stołypin, podał się do dy
misji. Dymisja została przyjcta wczoraj 
o godz. 5 po południu. 

Premjerem mianowany został do
tychczasowy minister skarbu Kokowcew. 

Podał siq do dymisji równie! pre
zes Rady państwa Akimow. Jego miej
sce ma zająć Stołypin. 

Do upadku Stołypina miało sic; 
przyczynić odrzucenie przez Radę pań
stwa projektowanych przez prezesa rady 
min. kurji narodowościowych w pro„ 
jekcie ziemstw dla Litwy I Rusi. 

Stołypin kierował nawą państwową 

od dn. 23 lipca 1906 r. 
W chwili, kiedy oddajemy numer 

pod prasę, potwierdzenia tej wiadomo· 
ści petersburska Agencja telegrafic1na 
jeszcze nam nie nadesłała· Dlatego tet 
wieść tę podajemy z zastrzeżeniem. 

TELEGRA~~Y. 

Zydzi w a•m)I. 
Petersburg. Komisja obrony pań

stwowej uznając, :te osoby wyznania 
moj:teszowego są w armji szkodliwe, 
wyrata tyczenie wniesienia projektu 
prawa o porządku odbywania przez t.y· 
dów powinności wojskowej. 

Po:łar w teatrze. 
Petersburg. O g. 8 w. przed roz„ 

poczęciem przedstawienia baletowego w 
teatrze Maryjskim, powstał pożar. Na 
scenie spaliły sł~ trzy sątnfe kulis i de· 
koracjl: 

Zamleole 6nla•ne. 
Odesa. Na kolejach południowo· 

zachodnich szalała zamieć śnletna. Na 
dystansie Cherson-Mikołajew zamieć 
przewróciła przeszło 300 słupów tele
graficznych. wobec czego ko.munikacja 
telegrnficzna z Symferopolem 1est przer
wana. W Odesle burza przewróciła 
kilkanaście słupów telegraficznych, po· 
zrucała wiele szyldów I zerwała wiele 
aachów. Zerwane przewodniki elekt.cy
czne spowodowały śmierć montera. 

Kijów. Na kolejach połudnlowo
zachod n ich szaleje zamieć śnietna. 

mokraci. Opótnienle wrecz:enia memo.i: 
rjału wywołane zostało podobno prz~ 
to, ze rząd pod naciskiem hakatystów wa. 
ha sic ze złoteniem deklaracji, któr~ 
domagają sie konserwatyści, a w któręj 
stwierdzić ma, te zastosowanie ustawy 
wywłaszczeniowej j11t na razie Diepo;. 
trzebne. 

Dalsze punkty porządku dziano• 
obejmowały rozprawy nad powioksził„ 
niem funduszu. przeznaczonego na ko. 
szty rozdawnictwa orderów, Socjal-de
mokrata Liebknecht ironizował na temią 
pruskich deszczów orderowych I zaqdał 
wyjaśnienia, dlaczego nie OO.brano o~ 
deru Stesslowi. · 
Strajk robotników poPło~ 

wwoh. 
Paryż. W portach morskich panuje · 

silne wrzenie wśród robotników. W Tu
lonie od kilkunastu tygodni panUję 
strajk. Strajlcujący terory.1uj4 robotni
ków, najętych przez właścicieli atatlców 
do wyładowywania towarów. W Breście 
robotnicy z arsenału urqdzili manife
stacje, żądając ustanow1e01a jako mini• 
mum zarobku dziennego 6 fr, i prote..
stuiąc przeciw ~miarom rządu wydaao ; 
lenia cząści robotmków. Do Marsyłji i do 
innych portów przybyli delegaci federa
cji robotników portowych w celu przy• 
gotowania powszechnego strajku wecUua 
uchwały feclerac1i. 

Hun. wczoraj robotnicy f)l'ledsr.
blorstw transportowych arządzfll demon
strację. Sekretarz zwlą1ku marynal'ZJ, 
marynarze i palacze okrętowi w Angl:r. · 
Norwegjł, Szwecji, Oanji, HolandJi, Bel 
i na wybrzetu atlantyckiem Ameryk , 
wyznaczyli dzień i gocb:in-: przerwania 
pracy. 

TryJest. Wi•kszośt marynarzy i .,.._ 
laczów okretowycb ogłosiła bez~ 

Ludno66 lndj„ 
Kalkuta. Według ostatniego ._ 

ludność Indii wynosi 315 mlłiouów. . 
Kryzys gabinetu. 

Rzym. Luzzatl zawiadomił ~ 
senat o dym1jl gabinetu. Król przyjmo
wał dzisiaj prezesów senatu i izby. 

-o-
Wilno. Or2anizuje sł~ towmątłtWe 

z kapitałem rosyjskim w wysokoki mil<'. 
jona rubll w celu przemienienia Birsztad~ 
w pobliżu Kowna na pferwszorzędn4 
europejską miejscowośt leczniczia., 

„Maternit0" 
Ekaterynosław. Na całej linji eka· 

teryńskiej i w mieście, spadł gł~boki 
śnieg. 

PRYWATNY .ZAKŁAD 
Ginekologiczno - Akuszaryiny 

Doktorów: 
z. Endelmana '' O. Golclb«ga I. Slaaklego J. Janed1nk\ep. , 

Kradzież broni. 
Kijów. Sprawdzono, it ie składu 

broni t\urowskiego skradziono 83 rewol· 
wery i 1 ,600 nabojów. 

Dżuma. 
Chabarowsk. Na lcolel żelaznej A· 

mursk1eJ zastosowano energiczne środki' 
przeciw przeniesieniu dżumy. 

W Chabarowsku ostatni dzień prze
szedł bez wypadków śmiertelnych. 

YI sejmie pruskim. 
Berlin. Porządek dzienny wczoraj• 

szego posiedzenia sejmu pru•kiego obej
mował rozprawy nad budżetem komisji 
kolonizacyjnej, na wniosek jednak ko• 
misji budżetowej odroczono rozprawy 
te do czasu dor~czenia przez n:'d me 
moriału w tej sprawie. Mówcy liberalni 
wyr~ili przy tej ~obn~ci 1 ohiwa
nie. że stronnictwa gka~jrą tak mało 
stan<>W~i w tąd8łilll urzeczywistnie
nia ustawy o wywłamentu. Budtet 
l<0misji uchwjfono;. przeciwko budżetowi 
~łesowali; l;e11trum. polacy i sącjol,.Ue" 

Warszawa, Bodutna NR 5. Telefon -414 
Pobyt ocl 21/1 do 8 rb. chlennle. 
r40-ł 4 . lnfonnaojl aa.wa .....,_) 

poszukuję 

letniego mieszkan la 
złożonego z: dwueh, trzech lub czterech 
pokoi z kuchnią. komórką (lub chlewf, 
Idem) pod Zgierskim lasem blisko tram wa• 
ju. Adres z podaniem ceny składa~ w 
admi nistr. .Kurj. Łódzk. • Zachodnia 37. 
r409-10-1 

Lokomobila 
%0 & P., w dtfbl!Jll stani-e do obej
rzenia w· ruchu, tanit do spr1~ 
dania. Znchodnia ~6. a mas2JlllstJ 

tmtJ-4 ' 



·swia roleezniezy i t=(oeritge·nowski Gabinet 
- a S. KANTO A. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych mo.czopłciowych 
Krótka .N§ 4. 172-0-1 O 

Leczenie promieniami Roentge111a, łwratłem Finsena i kwarcowem (cho
rooy sgóry i wypadanie włosów~, prą ami w aokiego. n pięcia (św~eżba, h<',!1'10· 
roldy) ele trolity (radykalne usuwanie szpecących włosow)i masaż 1hracy1ny 
1 pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płcio~a)! kauaty~a, usu
wanie brodawek) Endo i cyałoskopja (oświetlanie organow moczopłc1owycb), 

ele tr cane świetlne kąpiele i gorące powietrze. . 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9. dla pań od 5 - 6. Osobna oczekahua. 

Telefon N2 19-41. 

'434-820 

Kwi ty świeże, 
1to~liny, f>u~iefy i wieitee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

Dzielna N2 4, Piotrkowska JV2 189 
i Zgierska .N2 7.. Telef. Nr. 14-99. 

~ir~h~e Tanio i gustownie ubierać się, 
niech zamawia kostjumy 

li rawca damskiego ==== 
1\lf GU .,,..l\/f" t.ódż. 
~ K..1. • • -4 K..J.. n Zawadzka 23., 

który posiada na składzie wielki wyoór materiałów ... 
najmodniejszych i wykonywa z n:ch wszelkie kostjumy ~ 
według nainowszych żurnali, po cenach um1arkowa- !:: 
nych. Daje również na spłaly tygodniowe i miesięcznie. • 

Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
i Syn, Apteka Ma11era. 

„H _ LOW ~.C" 
JEDYNY l\IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wyc odzl I-go i 15-go k .id go miesiąoa 

,,Handlowiec'' broni. praw i interesów wszystkich pra.· 
cowmków handlowych i przemysłowych. 

JJHandłowiec" zamieszcza tStałe wakujące posady. 

nHandlowiec" zamJeszcza ,sprawozdania ze wszystkich 
srowarzyslen polskich w kraju i zagranicą. 

17Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan· 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

.A.dres Redakcji: arsaa , iodowa 3. 
CENA: rocznie · . . Rb. 5.- ) 

kwartalnie . . n 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumerat~ wnosić również moźna przez T-wo pra„ 
cowników handlowych (Bliska Ji'2 9). 

Redaktor J. ra lti kl. Kierownik literacki K. offman. 

Żądać wszędzie! 
Najlepsza zaprawa bez szczotel{ 

,11 BLA "~ 
d je piękny i trwały połysk pe sadzkom i dlo2om· 

Sprzedat Hurtowa w Składzie Aptecznym 

ażn ata Dań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

u 
KARTO\VSKA, 

Łódi, Konstantynowska 5. 
Polectt Szan. Pantum w Lodzi ukc1llcach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESAf~IE 
mycie gowy z natycł,rniastowym wysu
szeniem , Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów • wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzace jako to: 
loki turhanowe warkocze • postisch za
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyucz:am upina· 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 

Ból giowy i migranę 
radykalnie usuwa 

~igreno • Nervosin 
Bezwarunkowo !JCWny niesiko· 
dllwy roslinny srodek, Zą•laó w 
aptekach • składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. sit Pudełko 1,20 IH>p. ~ 

287-b2-1 I 

Specialność dla koionjal
·1ych sklepów, poleca różne 
tualetowe mydła oraz różne 
pd;;ty do obuwia 110 cenach 

hurtowych 

Perfurmeria hurtowa 
O.MARCUS 

)egielnian~ M 49. 
w podwórzu, na pr:~ •NO. 

73 ~ 3 1 

Teatr „URANIA" 
ul. Ce~ielniana 34. 

NOWY PROGRAM 

od 16 do 31 Marca 1911 r. 

Brothera BaUot 
Gimaa~t. Ekwibr. 

M-lle Lymie 
Mclange akt: śpiewr, tańce, rouiyka 

i ~vnglerstwo. 

A1-r. „vJalaoff 
zuakomity 1m1tator. 

Harry & Jack 
Ekscentr. na 1.\1 ·11npolinie, 

Trio :s.phinx 
znakomity transfr1rm. francuski duet 

Bovio Les aua Louci 
ltaijański humor. duet, 

W -11 L nina 
tyd11wsk~::oss!.'.jska subretka 

Valet f 
ul ubieuiec ł:.ótiz.kiej publiczno~ci. 

URANIA-SIO 
Nowa ~eria ohrai<'•w. 

Poci weranda. 

Koncert Rumuńskie! Orkiestry 
pod aatut-. kapelmistna 

all.A STER IAN, 

I 

Nr. 66. 

Lodzi, rót IO. t Zawiadamiam nlnie 'szem, że przyjmuję do liniatury f 
~ 

wszelkie papiery tak książkowe jak i kajetowe po ce- % 
nach umiarkowanych. r427-3-1 

~ 

C"OJ ~ ~. ~~~ 

~ A RA Y i za g tów ę ! ~ 
Magazyn ,,Tuouvre'' Cegielniana .M 37 

pole::a w•elki wybór konfekcji damskiej. 

4ż2 6-1 Przyjmuje się ·.vszelkle obstalunki. 

A RATY i za gotów ę I 

JIK 
=:CHORÓB OCZU= 
D-ra B. DONCHINA 

(UKULlSTA) 308-1 

~pecjalista chorób włosów. skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa~ 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz.1 dla dam od 4-5 
po poł. 373-14-14 

r. l. ł(lacz. in 
K DGł1nt111e-iw1k 11. 

Syphllls. skórne, w neryczne, 
ohoroby dróg moczowych. 

1-'rnyjmuJ '.'•d 8 --t , · 1: ! 
5-8 l'1l8U. u: r.· -,. '-ó~O 

'.:: 'l'!f>.'. 71!3--0 

Specjalista chorób skornvch, wene
rycznych • niemocy płciowe) 

Dr. St. LE W K O W I C Z 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massażem wl-

bracy jnym. 
Zachodnia 33, (obol\ lombardu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Dr. L. Prybulski 

P § i f.:1::::YER5\ M I 
róg Piotrkowskiej, 

Prsyjmaje: "d 1°-12 I 4-7 i pół po p. 

r. med.Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. i1 ilc:ołajewska ł6 lL 
Telefonu N2 2060. 

Godi. puyjc:c od 9 do 12 i oi 4 i poł 
do 7 pćł w., w Niedziele i Świ4;t& od 
9 do 12 i pól. r376-0-1 

Dr. .teyberg 
-- Krótka 5 --
Choroby weneryczn~ 

płciowe i skóry 

Od godz. 11-1 i od 6 8 i pót 
dla pań od 5-6 pop. , 

Osobna poczekalnia dla pań. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i &j1&cjallsta 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano l od 4 i pól do 

6 i pół po południu. 

Ulioa Poludniowa 28. 
Teletonu Nii 16.86 2010-1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne. 

Andrzeja 18. 

Przyjmuje od 9 do 10 i pół. Pa 
nie od 4-8 po poł., w niedzie

lę od 10-1 rano. 

Choroby skórne, włosów, (kos-
metyka) weneryczne, moczopłcio· ·r I Si'lberst ·om 
we i niemocy płciowej. Leczenie • • J 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- Promenada 13 (róg Benedykta). 

Hata 606" 
u Choroby skóry, włosów i wene-

ulica POŁUDNIOWA ~u 2• ryczne. Leczenie syfilisu Salvat· 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od sanem 606. Radykalne usuwani~ 
4 - 8 po poł., panie od S - 6 po poł. 

8674-0-0 szpecących włosów. 
-------_;.~...;.-:.-.. Przyjmuje: •d 8 do 8 i pół, od 11 i p6ł 

REJJT 
rednia 5 1 
powrócił. 

Sp : Choroby sl<órne, wenerycz• 
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHl
LISU Salvarsanem ,,ERLICH-

HATA 606". 
tlt1dzioy przyjęć: od 8-1 raoo I od -4-8 
wleci. w niedziele i awi~ta 9-.2 pop. 

do .2 i pół po poł. I od 4 i pół do 8 I pó> 
wiecz, Panie: od 4 i pół do ó ' pól po 

południu. W niedziel, do 1 wieczór, 
1072-0-0 

Dr. med. St. Bartoszewic2 
ANALIZY LEKARSKIE 

dla celów djagnostycznych. 
ZawaOzka J6 1, łom Sheiblera. 
można tet przez aptekę B. Ołu& 
chowskiego, Dzielna 4, tel. 33 

1998-0-0 

~r. Ea~~ 1ia (H-~~rmni Dr. Rabinowiez 
Chor , by kob i ce. 

Uł. P e, tr o s 121. 
prz)iraujc od d do 6 po p. W niediiel1; 
o gud•luy 9 - 12 rano, 'el~ł. 1Sa07 

CHOROBY GARDŁA. NOSA.. 
i uszu. 

a. ZIELO A a. 
u 
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„ODE ' 1 
We wtorek, środę i czwartek, d. 21, 22 23 i Marca 1911 r~ Na ogólne źądani& 

AKTORKA wspaniały dramat z ~ycia. 

Telefon 15-81. 
~~~~~~~~~~~ Nad program: Miasto czarnej · śm iercl z natury. 

B Z a .y Cyrk • v~on' 
@ RYNEK TARG WY, przr zbieuu ul, Cenie:nianei i Ozielnei 

@ 
~ 
I 
@ 
@ 

I 
I 
@ 
@ 
@ 
@ 

Dziś 

s~o 1· to w o-a tl et J czn e-~11ze~sta wieme 
z udziałem całej trupy na czeie· nowych d .biutantów. 

Dalszy ciąg euP opeiskiego championatu 
Walki fpancuskioj. 

zorganizowanego przex znanego w Rosji i za granicą 
profesora atletykr, p. A. W. Kazakowa dla zawodo· 
wych atletów wszystkich stron świata o nagrody 
złoty wianek jako w starożytnych zabawach ol im-

pijskich, zł'ote srebrne i bronzowe medale. 
Dziś walczą1 

Johanso n - Bronienoscew 
Norwegja W lady Wostok 

ujo Pud - Denemark 
Waiy 12 pud. 8 f. Riga 

Manfreda- -. ,apoli - Cz cho wski 
Włochy Grvu.10 

Majer - ~ ·1 
Tyrol ciechy 

Początek o godz. 8 i pół wiecz. 

Dom Agenturowo - Handlowy w Warszawie 

poszukuje przedstawicielstwa 
na Królestwo Pol1kie i Litwę. 

Poważne rekomendacje, ewentualnie kauc;a. Oferty dla„Chrześ• 
cjanina" uprasza się składać w Centralnem Biurze Ogłoszeń 
L. i E. Metzl i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 130. r441 2 1 

A" 
Tygednik naukowy, 1poleczny i literacki. 

„IZRAELITA" jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
§wieconem kwestji żydowski ei, oraz zwalczaniu . wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-PoJaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa· „Izraelita" daje czytel
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwiek· 
1zony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
cił naukowych i literackich. 

Zespół współpracowników „lzPaelity" tworzą: 

Agricola, F. Arnnztajnowa. Majer Bałaban, Bela
rjnsz, Leo Betmont, R. Ventnerszwerowa, Leon Choro
mański, Jul ja D1cksteinówna, Wilbelm Feldman, H. ł1id
ler~ Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura
nowski, Czef-ław Halicz, Jan Adolt Hertz, St. A, Kem· 
pner, Henryk Kohn, Jerzy KurnatowskL Leon Lichten· 
baum. Henryll Licttenbanm, N. Likiert,J. M. Muszkowski, 
Wł.· Nawrocki, Hem·yk Nusbaom, Ignacy Radliński, 
Bolesław Ro~ tański„ Eng. Sokołowski, Mieczysław 
~terling, '\\ ojcieeh t;zukiewrnz, ..t. Szymański, Józef 
Wa-.ercug, .A.dam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
t inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie roczn ie rb. 6, półrocznie rb., 3 
kwartalnie rb. 1.50; na prow;ncji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

· kwartalnie rb. 2. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania 
Chorych .By ur Cholim" niniejszem zawiadamia, 
że w Srode d. 22 Marca r. b. o godz. 12-ej w połu
dnie, jako w rocznicę śmierci b. prezesa towarzystwa 

b. p. Mar usa Silbersteina 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy 
Nowym Rynku N~ 10, na które zaprasza sie krewnych, 
przyjaciół i zna ornych. 768-1-1 

Syndyk tymczasowy massy upadłości 

„Ziegler i ~eiehman" 
Na zasadzie art. 502 K, H. wzywa wierzycieli upadłości 

ZiegleP i Reichman, aby się w ciągu dni czterdziestu sta· 
wili bądż osob i ście. bądź przez swoich pełnomocników, przed 
Syndykiem u padłości i oświadczyli z jakiego lytułu i w jakiej 
summie są wierzycielami i aby mu złożyli swe tytuły, lub zło
żyli Je w Kancellarji Sądu Okręgowego w wydziale I. Cywilnym, 

Bernard Birencweig, adw. przys. 
r435-3-1 Łódź, Zielona nr. 11. 

Potrzebny człowiek zdrowy, 
pracowity, do drukarni. ZgłaJ 

szać sie od 7 - 8 do Atfminis-+ 
trac}i 9 Kurj. Łódzkiego." · 

763-3-f 

Plac przy ulicy Miedziańe. N2f
obok Rokicińskiej z hypotek~ 

uregulowaną do sprzedania za 
5300 rubli na dobrvch warun.: 
kach. Wiadomość Srednia 20 
m. 14. 770-1-1 

Potrzebni czeladzie stolarscy' 
i chłopiec podręczny. Rybra 

13. podwórze. 742-3- l 

Posi;ukuję ekspedjentk1, do sprze~ 
daży damskich l<0stjumów. 

Dom konfekcyjny „Braci Brom· 
berg• Piotrkowska 6 74ó-3-l 

5·r;r-~"dam~~;t~~~~······ś~·~j~%~~~. 
lub szukam wspólnika, pragnąG 
rozwinąć interes na wyżslq ska· 
lę. Koziny. Polna Nłi 29 

748-2-1 

t>eumatt'zm TANIA BIBLIOTErA ~klep rzeźniczy do sprzedamal 
.l \ ~ i\ '- Ul. Konstantynowska W= 56r 

moz. na Wt'Jeczt'c' Sroka. Mięso wołowe l sr.y "'•· 

Z PŁ ~ . E~ •• • Publiczna tunek 16 kop. 2 g1 1s kop,
8
za 

T W• d „ funt. Cielf:cina po 15. kop. funt. 
J 'I" i . t d ow 10 zg Prosz„ si„ przekonać. 740-3-1 e• 1 c e•·pic e na re u ma yz~. po agrę, • J' (;Cl "' "' 

lumbagn, scyatyk~ czyli "ishias" i dokto- s~kiep"ko1oń-1'afny"-(fc) "s "p"fredanla 
rzy pomódz Wam nie mogą,, napiszcie po- RozwadOWl!Ska 15 

6 k i E T L t t · t d - d · zaraz z powodu <.:horoby, 
czt w i: na im c: M· . raysera w OD· o war a ies w m powsze nie Ciemna N!? 48. j' 41-3-1 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNlE BEZ· od g. 6 do 8 Wiecz., W niedziele 
Pł.AT~IE_ p16boą, dozc: Jeezniezego śro• j ŚWi ta od 1 do 3 po poł d . sk.rac1z1011p k.ane 0.J paszponu 
dka, dz1ck1 które mu OU sam został Wf• • .ę . . . U nJU. • ~ . ' 
Jeciony, jak r6wnte~ setki innych osob, Ks1ązk1 wypozycza Się bez za- . wydaną _z . fabryki Karola 
mic:d~y kt6rymy byli chorzy przeszło ao stawu za opłatą pięciu kop. mie- B~nicha, na 1m1e Józefa Osmuł· 
Ja.t e1erp1acy na t.1 chorobe. Srodek 6w siecznie. Księgozbiór liczy 3000 sk1ego. 161-1-1 
uzywać mozna bez przerwy w swych Ó 299 1 1 
zwykłych zajcciach Prom~ pisać na ad- tom W. r - 5- skradziono kartę Od paszportu, 
res: M. E. Trayser, Ni 115 Bangor Ho- wydaną z fabryki Poznańs• 
use. Shoe Lane, Lon~on. England. kiego, na imię Tomasza Kaź -
UWA~A. - Jeieh potem WP. hdać mierskiego i weksel na 16 rb 

będzie i esice tego środk1t, to ta ko wy · • 
dostać moina na miejscu u lekarza lub w wystawiony przez tego z. 
aptece. r394 13-1 7óó-2- I · 
----------- c;;:========:;:::=::;==- -0„.Cie"kfsyn, Karó1a··Raci .. ii~-s·k"ie: 

o•ectna Jwo1eta cnce Otl<lać 11a go Stefan, w p1ą1e1\, tl. 17 b 
J.) własność dwumiesięcznego, m.. ktoby wiedz ał ~ 1 dz1e się 
chrzczonego ładnego chłopczy- znajduje, · niech odprowadzi do 
ka. Zawadzka 15 m. 19. rodziców. Ul. DrewnowsKa 54 

765-2-1 m. 18. 769-2-1 
WODA STOŁOWA 

Vittę Grande Source Dom do sprzedania przy Gór- zaginęła karta od paszponu. 
nem Rynku, za 7.800; przy- wydana z fabryki P ,l i ań· 

nosi rocznie rb. 1300. Wiado- skiego, na imię Apoln]I Urba~ 
mo~ć u Lewkowicza, ul. Suwał- niak. 769-1-1 
ska NR 20. „ .,. 764-2-1 zaraz. poll.ÓJ umeolowany z 

Poleca się cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTJE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
J& 14 Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

2156-26-1 

Kapusta 1 ogórki, kwaszone. wygodami, z osobnym wej· 
Kilka beczek jest do sprzeda· ~ciem, do wzna1ęcia, z cał-

nia. Wiadomość ul. Młynarska kow1tem utrzymaniem, lub bez. 
:N2 65 w sk!epie r· 413-14-1 Południowa .Ni 20 m, 43. 

K to z p. p. wlaśc1cieł1 gruntów _ . • . 7.73-:2-~ 
położonych w Łodzi, lub z· ag1~ą~ paszport, wydany z gm. 

pod Łodzią, życzy sobie takowe Os1ęcm, pow. nieszawskiego, 
•!:BlmłEI rozparcelować na place budo- gub, warszawskiej, na imię We-

Przeciw Kaszlowi i Chrypce wlane zechce zgłosić sif: do Biu- roniki Sobieraj. 762-3-1 
lekarze polecają ra Technicznego Czesława Chle- z· agrnął paszport, wydany z gm. 

F n Y. ' " bowskiego w Łodzi ul. Orla tJi Wojoa, pow. Stobnickiego 
.n. n. 16, który podejmuje się: rozpar- gub. kieleckiej. na imię Katarzy~ 

co celo~ać grunt, uregulować hy~o: ny Sw1erc. 759-3-1 
Prawdziwe Sodeńskie : tekę I rozprzedać place, rówme~ zaginął paszport, wydany -z 
Mineralne Pastylki. ~ wykony~a plany budowlane 1 gm. Bratoszewice, pow. brze· 

Żądać we wszystkich aple- °" S~acu~ki dla Rządowych Ubez- zińsklego, gub. piotrkowskiei, 
kach i składach aptecznych. pieczen. rSH-lO-l na imi~ Wojcfecha Zalepińskiego 

ł\JI aszyny ~ Singera bębenłwwe, 719-3-i 
lU pr~wie nowe, tanio do zagrnął N~ doro.żkarskt M 411. 

mmmmi.'3B!ll'llmEl'lam19 sprzedama· Konstantynowska 7, wydany przez policmajstr~ 
m. 16 734-3-1 m. Łodti, na imi@ Józefa Kozer· 

Z ~to'' elfte'' l\JlitSZyny l>ębenl<OWą p1erśc1e- Skiego, 721-3-1 
Ul niową i maszynę za 15 rubli, zahfną~ paszport, wydany z 

U Widzewska 145 ·-16. 730-4-1 magistratu m. Tomaszowa 
R d f EPJ Magazyn mód i konfekcji na imię Hawy Waks. 724-3-l 

.i\ u o a . erenca damskiej do sprzedania. Ul zdolna wyszywaczka ze świa· 
niezawodny ŚPodek Zgierska 56. 749-3-1 dectwami, poszukuje pracy 
od kaszlu i chPypki. Meble sprzedam tanio: garnitur w fabryce. Oferty .Kurjer Łódz' 

PREMJA JZRA LITY" SPRZEDAŻ w składach aptecz. machoniowy, kredens. stół, ki• dla .J. G.• 752-3-1 
• nych i aptekach. 3465-1~-1 krzesła, plater. biurko dębowe r ł t . 

H -' • na szafkach, otomanę,. biehźniar- zaginą paszpor I wyctauy z 
Wszystldm, którzy opłacą renurr:eratę za oierwsze półrocza rihts1D!2i~::&:&d~~-!Y "k ...i„b gm. Radoszyce, Końskiego 

J91 l r., wyś1emy odwrotną pocztą BEZPLAT l.E dwa dziełkz illiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiiiM;;;;;;i;;;;;;;;;;;;.-iiliiiliiilillliliiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil l\i: z lustrem, łóz a ·'d kow~. powla.tu, gub. radomskiej n~ „ ntysemityzmu Anatola t1...e1•oy•Bealieu i „Rzec„ Przedm1otv Hyg1eniczne szafy, łótko zelaz:ne z wi 0 ~mi, imle Dawida Rozenbluma. 
o Salomonie a1·mon.e", Klemensa Urmowsk,ego. Prenumeratorzy lPreirrwatywy, zejlar, lampę, Nowo Cegielniana 731-3-t a 27-3 112-1-t , 

\\ artai.11 otrzyma1ą oba dz1etka powyższe po cenie zriaczn e zni- 111 la J I · i J 11 g • · . . 3 do 4 ech tys1ecy, jest do wy. 
tonej (50 kop. za oba)„ ok.ar;y1nie do sprzedania kom- potyczenła na 1 szy 1" hy-1 

odddzzia,.łe fa•1pmteyczi:11yrmys,ki~iOWDZs.kła- piel~ parowa dla chorego~ poteki. Wiadom~AA a O•b-1-1..1.., 
Adres re at;:cji i administrncj1; „ ,... p ł d 4 2. 75()-....3-l „ UDU , ~ ... 

" f p · 8 T f 158 90 ul. Mikoła 1 ewska 1!J. -0 u uiewa • go, Piotrkow1ka 11 21 arszawdl:J u • rozn t ele on • > :te znaCZ»em ut,~StWea». potrz&lllllł Zifal zdolne p&niel\~ ni:a:a~ 
~~~~-~-----...;;..... ......... ~--_!r~14~3~4-0~~.JE~~=-1:1m-m11:1M„.l;;.~~ki . do blank Zswsdiks Nł26 I 

"·~;.~~w-.'.~ :::,t. ~\. !'n:J~zsK. .„ H.euainor odpowufd: .atnV1t' Bonifaoy Hlller. ' 
! I ~- l I „ ::OZ( 


